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Nad Tamizą. 


Kraków, 19 iuiego. 

Nieobecni nigdy nie mają racyi — głosi fran- 
cuskie przyslonie. Zastosować je można w całej 
peini odnośnie do naszej polityki na gruncie 
Jondyńskiin. Anglia od dłuższego czasu stale 
występuje przeciw wszelkim naszym dążeniom 
i postulatom, krzyżuje nasze plany i podkopuje 
znaczenie Polski na arenie międzynarodowej. 
Składa się na to bardzo wiele przyczyn, z któ- 
rych część jest od nas niczależna, dużo jednak 
dałoby się zmienić, gdyby gmach poseistwa pol- 
skiego w Londynie gościł w swych murach am- 
bagadora Rzeczypospolitej, któryby w „każdej 
mażniejszej sprawie zetknął się z odpowiedzial- 
nymi czynnikami W. Brytanii i na nie oddzia- 
ływał, 

Świeży dowód w tej mierze uzyskaliśmy dzi- 
siaj. P. minister Sapieha po wrócił z trzydniowej 
podróży do Londynu i udzielił publicystom pol- 
skim w Paryżu informacyj o wynikach pobytu. 
Oswiadczył on, że „przyjęto go z dużymi hono- 
rami“, poczem stwierdził, że stanowisko Anglii 
w kwestyi G. Sląska, Wilna, Galicyi Wschodniej, 
pokoju ryskiego'i mandatu wojskowego Polski 
w Gdańsku jest już dziś względnie przychylne, 
Co do mandatu w Gdańsku zaznaczył wyraźnie 


czasie kilkakrotnych z nim konfercncyj, a Tó- 
wmowzesaie dal do zrozumienia, że i w innych 


s 
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omawianych kwestyach jego wizyta nię poz% + 
| 
i 
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eta!a bez dodatniego wpływu. 

wyznanie bardzo charakterystyczne. Świadczy 
ono najwymowniej o tem, jak bardzo potrzebna 
jest polska akcya dyplomatyczna w Londynie, 


zaniedbanym przez nas od początku wojny. Pan ' 


min, Sapieha zetknąd się osobiście z kierującymi 
mężami stanu W. Brytanii, wyjaśnił niejeden 


szczegół, usunął niejedną wątpliwość i spowo- ` 


dowa! z miejsca wcale korzystny zwrot, J estes- 


my wprawdzie na tyle trzeźwi, że zdajemy sobie | 
sprawę z wyjątkowych okoliczności towarzyszą- ` 


cych p. Sapieże w jego podróży. Przyjechał on 
po ogromnych sukcesach polskich we Francy!, 
w przeddzień sfinalizowania z nią umowy. Już 
ten sam fakt wzmocnił jego stanowisko w Lon- 
dynie, gdzie bardzo skrupulatnie liczą się z real- 
nymi, choć nawet niemiłymi dla Anglii, fakta- 
mi politycznymi. Bez sukcesów paryskich oso- 
biste zetknięcie miałoby może:mniej widoczne 
rezultaty; pewien skutek wywarłoby jednak w 
każdym razie, 

Z relacyi min. Sapiehy wynika dalej, że w ca- 
ym szeregu kwestyj pozostaje jeszcze dużo do 
zrobienia. Anglia chce lojalnie przeprowadzić 
Plebiscyt, zapowiada jednak, że jego wynik nie 


będzie jeszcze decydujący dla losów tej dzielni- i 
ich opóźnienie, uzasadniona jest nadzieja, że 


ty; stanowisko Londynu odnośnie do Wilna jest 
jeszcze nie ustalone, a i w sprawie Gai. Wscho- 
dniej zanotować można dotąd tylko zbliżenie 
Ko poglądu francuskiego. Możemy więc być przy- 
Botowani na wiele niespodzianek i na %iele je- 
szcze trudności, 

P. min. Sapicha opuścił tymczasem Lońdyn, 


Wu gospodara., Doniosłe sprawy Rzeczypospo- 


litej pozosianą i jutro, pojutrze, czy za tydzień | 
Nadai nie rozetrzyenięte, ale na kierowników | 


Tządu angielskiego i opinię angielską oddziały- 


Wąć będą tylko Litwini, Rosyanie, Czesi. Polska | 


Znajdzie się znowu w mało korzysinej roli — 
Ięohecnego, któremu rzadko przyznaje się ra- 
Ye. 

Gdy przeto , nasz minister spraw 
dych znajdzie się znowu w Warszawie, może | 
echce przecież pomyśleć o obsadzeniu 
Stwa nad Tamizą. Jego doświadczenia z czasów, 
Sdy sam ten urząd spnawował, a także doświad- 
zenia ostatniej podróży winny przyspieszyć de- 
Kd w tej mierze. Poselstwo polskie nje moze 
Żekąć na gospodarza tak długo, aż p. Sapieha 
MIŁE znowu „welny* od innych zajęć, ami tez 
Adow alać sie chwilowemi, a rzadkiemi wizyta- 
1 dostojnych gości z Warszawy. Lepiej, aby 


| 


minister, że Lloyd George zmienił poglądy w | 
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B biura poselstwa polskiego pozbawione sẹ zno- | 
| 
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zagranicz : 
' tuzalnego, przyczem między 


posel- ' 


tam urzędował ktoś regularnie; nie będzie on 
wprawdzie stale witany puzez Lloyda George'a 
czy lorda Curzona z takimi honorami, o ja- 
kich mówil z racyi swego pobytu p, Sapieha, 
mcże nie będzie codziennie przyjmowany przez 


króla J erzego, ale zato uzyska on systematycz” 

ną pracą ciągły wpływ na wypadki, poglądy i 

nastroje. a 
Londyn musi być obsadzony! 


Dyplomacya angielska wobec spraw polskich. 


Konferencye mln. Sapiehy w Londynie. — Lloyd George o Górnym Sląsku, 
Gdańsku, konfiikcie polsko-litewskim, pokoju w Rydze i Galicyi wschcdniej. 


Warszawa (iel. M.), Po trzydniowym pobycie 
w Londynie, minister spray zagranicznych Sa- 
rieha powrócił do Paryża, gdzie w rozmowie z 
dziennikarzamj oświadczył, że, nad "Tamizą 
przyjmowano go z wielkimi honurami. Minister 
Sapieha był przyjęty dwa razy przez króla Je- 
rzego, a oprócz tego odbył dwie długie konferen 
cye z Lioydem Georgem, Trzy narady z lordem 


zapewnił, że Polską zagwarantuje oddziałom 


| Ligi Narodów abs>lutną opiekę w ciągu trzech 


Curzonem, oraz kilkakrotnie konterował z pod- | 


scekretarzumi stanu w minmisteryum spraw zan 
granicznych Crove į Gregerym, wreszcje roze 
mawiał z sekretarzem osobisiym Lloyda Geor- 
ge'a, Filipem Cardem, Wszystkie kwestye ble- 
żące, tyczące się Polski, rczwożano w cząsie roz- 
muw tych, . 

W kwestyj Górnego Śląska Lloyd George o- 
świadczył, że żądania niemieckie zaniechania 
plebiscytu będą odrzucone, Plebiscyt odbędzie 
się jak można najrychiej. Rząd amgiełski nie za- 
mieza opóźniać go ani o jeden dzień, Co do 
przyszłego Jesu Gornego Śłgską, Lloyd George 
uważa, że nie można nic powiedzieć, zanim re- 
zultat plebiscytu nie będzie wiadomy, Z oświad 
czenia tego jest najwidoczniejszem, że — wedle 


' poglądów Angliji — oprócz wyniku głosowanja 


jeszcze inne czynniki będą musiały był wzięte 
pod uwagę, 7 o 

W spiawie konfliktu polsko-litewskiego An- 
glia, jak się zdaje, obawia się nieco protestu 
rządu sowietów przeciwko obecności we Wilnie 
wojsk międzynarodowych, aczkolwiek Naczei- 
nik Państwa w rozmowie Swojej z Bourgeocjsem 


f 


tygodni, przeznaczonych na konsultacyę, Rząd 
angielski waha się, uważając, że okres ten gka 
że się niedostatecznym, Kwestya ta będzie zar 
łatwiona przez Radę wykonawczą Ligi w Fa- 
ryżu dnia 25 B. m, - 
Dyploni.cya angielska nje uchyla się sterg 
a priori od uznania granic, ustalonych w pro.i 
minaryach pokojowych w Rydze, uważa jednak, 
żz Ostatecznego pokoju jeszcze nie zawario, Ży- 
czemiem dyplomacyi angielskiej jest, aby ten 
pokój został ostątecznie zawarty najrychlej, pa 
czem dopiero będzie możną z poważniejszemi 
szansami powodzenia postawić kwestye naszych 
granic wschodnich przez mocarstwa Ententy. 
Co do mandatu militarnego w Gdańsku, Licyd 
George okaze? się bardzo pejednawczym i pzzy« 
jat punkt widzenia ministra Sapiehy. Pi mier 
angielski oświadczył że nie przywiązuje żadne- 
ga znączenia do raportów generała , Hakinga, 
wysokiego komisetza w Gdańsku, który to Tta- 
port, jak wiadomo, był dlą nas nieprzychylny. 
„Wreszcie omawiano kwestye Gaiicyi Wscho 
dniej. Minister Sapieha stwierdził z zadowole- 
niem, że poglądy Anglii w tej mierze zbliżają 
się do poglądów rządu francuskiego, Anglia, 
jak się zdaje, nie zamierza nastawać na to, aby 
kwesiye te rozstrzygnąć natychmiast z» stano- 
wiska politycznego, Według Lloyda George, są 
obecnie kwestye ważniejsze, ; 


Pomyślny zwrot w rokowaniach ryskich. 
Skuteczna interwencya min. Steczkąwskiego. — Załatwienie kwestyj eko- 
nomicznych w najbliższym czasie. — Podpisanie pokoju za dwa tygodnie. 


Warszawą (tel. M.). Wedle otrzymanych tu z 
Rygi informacyj, rekowadją przyjęły zwrot bar- 
dze pomyślny. KweStya złeła, a zwłaszcza Spra- 
wy ekonomiczne, którym nadal odpowiedni bieg 
minister Steczkowski, nabrały ktrzystnego dla 
nas charakteru i załątwione kędą ostatecznie 
w dniach najblizszych, prawdopodobnie już ju- 
tro lub pojutrze, Wobce tego, że kwestye te naj- 
bardziej tamowały bieg rokowań i wpływały na 


teraz prace postąpią szykks į gładko, Sfery mija- 
rodajne wyrażają przekonanie, że podpisanie 
następ] w przeciągu dwóch łygodaj, 

Warszawa (Tól, M.) Wedle otrzymanych z Rygi 
wiadomości, w tamtejszych kołach "politycznych 
twierdzą z całą stanowczością, że pan Steczkowski 
obdarzony spęcyalnymi pełnomocniciwami posta wi 
kwesiyę tak, iż pokój zostanie podpisany na po- 
cząłku przyszteg) tygodnia, Od chwili przyjazdu do 
Rygi ministra Steczkowskiego, bolszewicka delega- 
cya wysyła do Moskwy dwa i pół razy więcej de. 
pesz niż przedtem. 


Sprawa zwrotu mienia: kulimalnego. 


Ryga (Cast Express) We czwar::k odbyła swoje 
posiedzenio podkomisya spraw zwrctu mienia kul- 
stronami zarysowały 
się różnice następujące: Strona polska domaga sie 
zatrzymania całej rozciągłości zasady preliminaryów 
przwidującej wyraźnie, że ulega zwrotowi wszystk” 
to, co w dziedzinie mienia kulturalnego zostało wy- 
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wiezione z Polski do Rosyi od czasów rozbiorowyci. | 


Natomiast strona rosyjska twierdzi, że 
zwrócić tylko te przedmioty, które stanowią produkt 
itwó.czośgł polskiej, zaś dzieła nie francuskie, wo- 


p skie nie uiegatyby zwrotowi, Dalj niezależnie od 


może 
! ołznecza sie bardzo cgólnikowym charaklerem, vw o- 
j bez czego polska strona dąży do Ściślejszego ujęcia 


tego strona rosyjska forsuje nietykalność zbiornie, 
posiadających światowe znaczenie np, biblioteki pe- 
fursburskiej, z której nie może być nic wydane, W 
wystąpieniu energicznem strona polska odrzuca bez- 
względnie ograniczeni3. zwrotu do produktów pol- 
skiej twórczości, gdyż pogląd strony rosyjskiej, ja- 
kohy ograniczenie to odpowiadało poczuciu sprawie- 
dliwości i słuszności jest nieuzasadnione i zmierza 
jedynie do obrony stanowiska posiadania rosyjskie- 
g9 opartego na gwałcie i grabiaży. Nasłąniła przytem 
ostra wymiana zdań między komuuistą Le czyń. 
skim, a ekspertem delegacyi polskiej p, Attbergiem. 
kióry wytkuął delcgacyi bolszewickiej wypaczenie 
tekstu preliminaryów i niespełaienie własnych 20» 
buwiązań w dziedzinie zwrotu zabytków, gdyż zwrot 
ten został zapowiedziany dmia 10 lutego 1919. Lesz-. 
czyński oświadczył, że nota powołana istotnie zapo- 
wiadająca zwroi zabytków podyktowana była chę- 
cig powstrzymania Poiski od wystąpienia zbrojnego 
przeciw Rosyi, Ponieważ cel ten nie został osiągnię. 
ty, więc Rusya uważa się za zwolnioną ze swógo 
zobowiązania. Interpretacya ta ze swony posxiej 
zakwalifikowana została jako domysł p. Leszczń- 
skiego wkraczający w dziedzinę fantazyi, 
Obrady podkomisyi tranzytowej. 
Ryga (Cast Express) Kontrpropozycye poiskia 
przedstawione będą na następnem posiedzeniu pod. 
kamisyi traazytzwej. Że strony polskiej projekt ro- 
s;jski wznańo Za zbyt szerokigdyż przewiduje on 
prawa trauzytu przez Polskę bez żadnych ograni- 
czeń wszystkiemi drogami tak co do kierunków jak 
i zakresu przewożonych towarów. Projekti rcsyjski 


"sprawy tranzyta z uwzględnieniem interesów pol. 
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skich, Do podkomisyi tranzytowej wchodzą prof. 
prof. Kasperski, dyr. departamentu Starowski, oraz 
Lrzodstawiciel ministeryum kolei Giejsztior, Ze stro- 
uy rosyjskiej delegat Stareńkiewicz ekspert kolelo- 
wy, Tstnieje prawdupodcbienstwo powsiamią ZWw.ĄŻ- 
ka państw baltyckich bez Folski, Do związku tego 
icają wajść Łotwa, Estonia, Litwa, Finlandya i do- 
piero zrzeszywazy sią mają zapcoponować Polsce 
torozumicnie, 


R) AR Anai 

— - Drawa. pozetwa polskiego w. kiostwie. 
Warszawa (icl: M.) Wobec pogłosek, które 
znalązły wyraz i w piasie, że pan J?dko Narkie- 


wicz, dotychczasowy poseł w Konstantynopolu, ; 


upatrzony jest na pierwszego posia polskiego 
w Moskwie po nawiązaniu stosunków dyplo- 


"*- hapdlowo-finansowa w Warszawie. 


Paryż (Polpresg), Korespondent „Połpress” do 
widuje się ze źródła miarodaajnego, że wyni- 
kiem prowadzonych obecnie w Paryżu układów 
finansowo handlowych ma być reaiizacya we 


Francyj polskiej pożyczki, kturej suma na r-zie ; 


nie jest jeszcze ściśle ustalona, ale która w każ- 
dym razie będzie sięgała 100-123 miliorów 
franków, Ziaczna część tej sumy będzie udzie- 


Stanowcza postawa P. 


Warszawą (tel, M.), Na dzisiejszem posiedze- ' 
niu klubu poslów P, S. L, Piasta p?wzięto u-, 


chwałą, dotyczącą stosunka kluku do sprawy 
senatu, Uchwsia stwierdza, że klub st-j nezio- 
mnie na dawnem przeciwszenatowem Słanawi- 
sku i podtrzymuje wszystkie opowiednie p9- 
rrawki į wnioski, Klub zaostrzył pizytem przy- 
mus obeznoścj w Izbie podczas giocowania, a 
to pod bezwzględnym rygorom wykluczenia 
kluba uchyl.jących się 04 lego Ckowizzku po- 


Odpowiedź prez. 


matycznych między Rosyą a Polską, sfery mia: 
rocajne warszawskie wyjaśniają, że d3łłd nie 
irano pod uwagą Nie tylko kwestyj osoby, ma: 
jącej reprezentować Polskę w Moskwie, ale na- 
wet j zczsirzygnięcia pytania, czy wególe po za- 
w.icu pokoju PGlgaa kędzie ut.żymywać w M2 
Skwie stałe poselstwo, ponieważ musi być przed 
tem uregulowana kwestya eksterytoryalności 
poselstwa j nietykalności osób, wchodzących w 
skłąd poselstwa. ` 
* Krassin w Rydze... < 

Warszawa (Tel M.) „Oriunt” donosi z Rygi, że ta 
Ryni przyjeżdża Krasin w drodze do Lordynu, Od- 
będzie on konferencyg z Joffem a także z ministrem 
Steczkowskim w sprawach ekonvmicznych, 


* Tona w p?słacj maszyn i niektórych materya- 
łów. Do Warszawy ma ziechać Spocyalna misyż 
finansowo handlowa, zadaniem której będzie 
| pomoc przy uporządkowaniu (zapomocą fran- 
cuskiego kapitału- ekonomicznego życia Polski. 
Relą francuskich finansistów w Państwowej 
Radzie Ekoncmicznej, którą ma być utworzona 
w Warszawie, kędzio wyłącznie konsaliącyjna. 


z um i eael l 
a 

.W sprawie senatu. 

słów. Nieokecność podczas głosowanją kędzie 

usprawiedliwiona tylko w razie ciężkiej cho- 

roky, Stwierdzonej $Swiadecziwem lelkarskiem, 

Klub upoważnił wreszcie zarząd do podejmowa 

| nia nzglych decyzyj, uzasadnionych biegiem i 

taktyką głosowania i deccyzyom tym nadał z gó- 
ry mce bezwzględnie opowiązującą, 

Jak z tego widzimy, Klub P. S. L, nie zanie 


cha żadnego legalucgo środką w walce przeciw 
senatowi. 


Witos 


U. 


; 


a we wtorek. 


Stanowisko endeków wobec rządu. 


Warszawa (tel. M.). Na piątkowem posiedzeniu 
sejmowa nad „expose“ prez, Witosa nie została 
jeszcze ukończona, odpowiedź premiera nie mo- 
gia nastąpić, jak początkowo doniesiono, w pig- 
tek, lecz zogtranie wygioszoną we wtorek, We 
wtorek też Kos Federowicz w imieniu klubu 
pracy konstytucyjnej przedłoży wniosęk o przy- 
jęcie sprawozdania rządu do wiadomości i wy~ 


| rażenie rządowi zaufania. zaczyna się przytem 
już wyjaśniać stanowisko poszczególnych klu- 
bów wobec „expose“ rządu, Związek narodowo- 
ludowy ma zamiar zażądać głJsowanią oåręb= 
nego nad pierwszą I nad drugą częścią wn osku 
pos. FedzTowicza i związek sam będzie głosował 
| tylko za pierwszą częicią wniosku, 


Burzliwe posiedzenie Sejmu. 


Warszawa. (PAT) Na piątkowem posiedzeniu 


Sejmu p. Adamski wygłosił niefortunną mowę, 


która ze względu na plebiscyt spotkać się musi 
z bezv zględnein poiępieniem, | 3 

Dotąd Niemcy poslugiwali się przeważnie fal- 
szywymi cytatami prasy polswiaj, aby przeka” 
naé Górnoślązaków, jak źle jest w Polsce. Ube- 
enie niemiecka centrala piebiscytowa w Berli- 
nie będzie mogła przetłómuczyć mowę posa 
Adamskiego, wygioszoną ż trybuny Sejmu pol- 
skiego. Z tej mowy dowie się Górny Sląsk, że 
Poznańskie wskutek połączenia z macierzą 
podupadło, że — jak mówił Adamski — „kobot- 
nicy (t.j. nasi robotnicy z Królestwa i Galicyi) 
zabierają chleb poznańskim auobotnikom", że 
polski aparat administracyjny jest najgorszy 
itd. Nie dziw zatem, że nietylko panowie Da- 
szyński, Moraczewski, Barlicki i Diamand na- 
piętnowali z miejsca wybryk niefortunnego 
Chadeka, ale uczynili to we formie o wieie bez- 
wzgiędniejszej zwykle spokojni Enpeerowcy z 
Pp. Chądzyńskim i Rajcą na czele. £ ław posel- 
skich padły okrzyki „złodzieje manda:ów po- 
znańskich*, „Precz du Berlina", „Prowokato- 
rzy”, „Geszefciarze” itd. smutne jest, że Chade- 
cy gwoli ratowania prestige u partyjnego, o- 
śmielili się mowę p. Adauiskiego nagrodzić o- 
klaskami, gdy nawet mawsza ek Trątupczynski, 
którego o sympatyę dla lewicy trudno podejrze- 
wać, pragnąc kres położyć niefortunnym wywo- 
dom Adamskiego, przypomniał mu, że okres 
dziesięciominutowy zastuzeżony Jla jego mowy 
już minąr, 

Warszawą (PAT), Posiedzenie Sejmu, Przy* 
stąpiono do pierwszego czytómia ustawy 0 pai- 
stwowej służbie cywilntj, o organizacyj władz 
dyscyplinarnych ij ustawy emerytalnej funkcyo 

LA : 


naryuszy państwowych, Ustawy odesłano do 
kSmisyj adminisuwacyjnej, Z:łatwiono sprawo- 
zdanie komisyi regulaminowej w sprawie wy- 
dania posla Ramotowskiego i Dąbala w ten spo- 
sób, że cku posłów pesiinoniono wyd-ć. Spa- 
wę wydania posia Dąbala reicrowął poseł Ma- 
Jewski. Poseł Dąbal oskarżony jest o to, że na 
wiecu w Tarnobrzegu publicznie obrzucźł obei 
gami j stawiał ogólnikowe zarzuty złodziejstwa 
tamtejszym urzędnikom powiatowym, zwłasz- 
| czą Śbomarzyszeń współdzielczych, Poszkodo 
wani chcą pociągnąć posła Dąbala do odpowje- 
dzialntości, Komisya iegulaminowa, biorąc pod 
uwagę zwłąszza tv, że zarzuty doiyczą kie.ow- 
ników Stowarzyszen współdzielczych, ` Uważa, 
iż mzleży jm dać możność oczyścić się z zarzu* 
tów i posianowiono wydać posta Dąbala, 

Głos zabiera ks, Adamski; zaznaczył wpnaw- 
dzie na wstępie, że stronnictwo jego ma zaufa- 
nie do prezydenta Wiiosa, ale dalej w ostrych 
slowach kiytykował wiele usiępów jego ekspo: 
se. Namiętnje zaatakował on system centralisty 
czny adminisiracyj į wogóle administ.acyę, co 
wiwołalo burzę w Sejmie (patrz wyżej, Red). 
Oświadczył wkońcu, że w krórkim czesje zosia- 
nie przez jego klub zgłoszony wnissek o zimianę 
administracyj w bylej dzielnicy pruskiej. 

Poseł Ważluewicz: O ile polityka nowego ga- 
binetu jest szczerze pokojową į w działaniach 
waw ńętazzych demokratyczną, my udzielamy 
g-binetowi naszego poparcia. Chzemy postju I 
po.czuwicnią, ale ząsirzegamy Sig Kaicgs.ycz- 
nie przeciw temu, aky za cenę zkytsiegs p0s_ie- 
ehu naraste na szwąni jntezcsy żyw.tne pañ- 
stwa, Godzimy się na żądanie posłą Dębskiego 
zmian na naszych placówkąch zagranicznych, 
a także na rythłe yizegrowad.Elus r.fctrmy Ytl- 


| nej i domagzmy się we wzajemności równowagi 


w uwzględnianiu interesów miast i robotników, 
W sprawie ruiny naszej waluty zapytuje mow- 
ca, dlaczego rząd nie Ściąga energicznie poda- 
tków, nie realizuje pożyczek przymusowych, nie 
teremicza wydatków wojennych, dlaczego tole- 
ruje spekulacye, prowadzone jedynie celem ob" 
niżenią naszej waluty? Środkiem poprawy sta- 
nu apiowizacyjnego jest dziś spiovadzenie dui 
żej ilości zboża zagranicznego į rzucenie jej do 
ośrodków przemysłowych j do miast, aby w ien 
sposób złamać pasek, Będziemy silnie obstawać 
przy tem, aby państwo, jako paśrcdnik między 
pracą a kapitałem, miało głos decydujący i ten 
głos rzucało na szalę, Domagamy się od rzędu 
prawa poeiożenią kresu samowoli urzędników, 
zaznaczamy jednak, że „jaka płaca, taka pra” 
ca“ j że państwo nie może budować swojej or- 
ganizacyj kosztem rzesz urzędniczych. Doma+ 
gamy się równego traktowania abywateli pań- 
stwa, bcz względu na ich poglądy i na przyna- 
leżność ich do warstw społecznych, N2gonka 
ujenawiścj dzielnicowej iegt to polityka ionisj 
demagozii. Rząd otecny tędziemy popierali, © 
ile spelni program, przedstawiony przez paną 
witesa, 

Poseł Federowicz: Rzęd obecny czyni zadość 
zasądzie ścisłrgo związku między rządem a Sef- 
mem, Szef gabinetu w najcięższych czasach wy* 
kazał wybitną i skuteczną działalność, a pr 
gram jego nie Spotxzł się z zasadniczą Cpozy* 
cya, Prezydent Witus uosakia rząd, ktiry do 
rrowadzi| państwo do zwycięskiego zakbitoze= 
miłą wałkj i zawarcia gpreliminoryów pokoja- 
wych. Żądamy od niego, zby nie przeprowadzał 
programu ani prawicy, ami lewicy, lecz aby za” 
jął się zasadniczemi koniecznościami państwa. 
Przedewszystkiem potrzeba niemałej uwagi rzą 
du, aby przy zawieraniu pokoju z Rosyą obja- 
wiać z jednej strony szczerą chęć pokoju, z dru 
giej strony zastrzegać się przeciw zawieraniu 
pokoju za każdą cenę, Rząd, który te rokowania 
zaczął, najlepiej też nadaje się do ich zakończe” 
nia, Rząd powinien nadal wytężać siły, celem 
pomyślnego załatwienia sprawy Górneto Ślą- 
ska, wileńskiej i sprawy Gelicyi Wschodniej. 
PJiityka dotychczasowa sOjnszowa, iak silnie 
teraz zaakcentawaną przez podróż Nsczelnika 
Państwa do Paryża, powinna być dalej prowa” 
dzone, W zakresie polityki wewnętrznej, w za” 
kresje najważniejszych zadań zaznaczamy: ko” 
nieczność ukończenia organizacyj aparetu skat- 
bowego, naprawy stosunków w administracył 
wojskowej, walki z chorobamj zak:źnemi na 
kresach wschodnich, Dla Małopolski żądamy 
Toprawy adlninistracyi į natychmiastowego 
wprowadzenia województw. 

Walko z żywicłami aniipaństwowowi powie 
nien prowadzić rząd energiczna: Aby te zadanie 
wyprelnić rząd musi mieć zapewniony spokój: 
wolny od przesiłenia gakinetowego. Jesteśmy c9 
do tego zgodni z zapatrywaniem, które wyraził 
tu pos, Dubanowicz. Stawiamy wniosek: 

Sejm po wysłuchaniu expoze pana prezydenta 
gabinetu stwierdza potrzebę nieprzerwanej pra” 
cy w kierunku: urzeczywistnienia najważnieję 
szych zadań polityki zewnętrznej i wewnętrznej. 
Seim w zaufanin, że usijnem siaraniem i Ska* 
teczną pracą Zdoła rozwiązać te Zagadnienia, 
udziela mu do tego calu poparcia, - 

Na i:iń dyskusyę odroczono. Następne posie” 
dzenie we wtorek, 


i LJ A 
Glop semóowy p. Paderewskiego. 

Warszawą (tel, M), Odmowa marszalka Trąm 
pczyńskiego udzielenia urłopu posłowi Padere” 
wskiemu oparta jgst sciśle na brzmieniu sety” 
kułów 56 ij 57 regulaminu sejmowego, Artykuły 
te posianawiają, że nleohecność põ:ła jest uspra 
wiediiwiena tylko w.Irazie choroby, albo w tezie 
otrzymania przez posia jakiejkolwiek misyi W 
rzędowęj, Opierając się na tym regulamini» 
marsząlek zawiądomił pana Paderewskiego, ŻE 
uważa za zbędne oficyalnę powiadamianie Sej 
niu o jego nieobeenosci, 


Kandydatura Pryłuckiego. 


Warszawa (Tel, M.) Wskutek przyłączenia eM 
wschodnich do Rzeczpospolitej n tem sameim roxp" 
sania w najbliższym czasie na tych ziemiach wy»0% 

| rów do sejmu, ludowcy żydowscy rozpoczęli jra0% 
przygotowawczą wyborcze, Jak słychać zamierźu j 
oni postawić kandydaturę b, posła Pry luckiegg; 

'ahiapi Arny ngay LJ an ig 
Poodiscyt 4a Górnym Sessu W przyszym goiit 

| Bytim. (last Express) Prawdopodobnie KO 


misia ałiaicka ogłosi termin plebiscytu w prii” 
Szłym tyyc. ain, 
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Rząd na wygnaniu. 


Z mnemień osabisiych. 
p 
Kraków, 19 stycznia. 

(J. U. Z.) W cichym Tarnowie, nje pozlsawio” 
nym uroczej patyny staroświeckiej, przebywają 
od kilku miesjęcy niezwykli goścje ze Wscho- 
du, Jest ich przeszło 300-stu, — wszystko inte- 
ligenci i *deowcy Dawodowi, wszystko walczący 
o swój byt niepodległy, Ukraińcy — z prawo- 
hrzeżnej į lewobrzeżnej Ukrainy. 

Sytuacya ich dzisiejsza różni się wielce od 
sytuacyi z przed Kilku jeszcze miesięcy. Wów- 
czas 1rzydowali, rządzili i walczyli na swej zie- 
mi ojczystej i byli oficyalnie przez.Rzeczpospo- 
litą. Polską uznani „de facto“ i „de iure" za. pra- 
wowity rząd Ukraińskiej Republiki Ludowej. 
Dzisiaj wraz ze swym prezydentem, atamanem 
S. Petlurą, w myśl preliminaryów pokojowych, 
zawartych w Rydze, są tylko internowanymi 
ex-kombatantami į ex-sprzymierzeńcami, SZW- 
kającymi azylu w Polsce, — są rządem na wy” 
gmaniu, I jakkolwiek, spełujając warunki pre- 
liminarvjnego zawieszenia broni, rząd polski 
nie utrzymuje juz dziś zadanych oficyalnych sto- 
sunków z tymi polityezmymi emigrantami, to 
jednak nie pozbawia ich prawa wewnętrznej 
wśród swego groma pracy, na prawach przycnyl 
nej gościnności. 

Pracują tedy w Tarnowie, wśród własnego 
środowiska, gordiwie i powanie, ukraiń- 
Scy patryocj. Przeważnie to ludzie młodzi, w 
rozkwicie wieku męskiego (od 25-Bo do 35-go 
roku życia), przeważnie z wykształceniem uni- 
wersyteckiem, zdobytem w różnych centrach 
wielkiego i szerokiego b. Cesarstwa Rosyjskie- 
go, I co w nich przedewszystkien pnzy pierw- 
szem zetknięciu się z nimi uderza, — to ogio- 
mnie silna wola zerwania z przedwojennemi i 
wśródwojenneini koncepcyami  oryentacyjno- 
politycznemi į potężny prąd szukania i osiąe- 
nięcia nowych wskazań dla narodu ukrójńskie- 
go. Mianowicie przez zbliżenie się najściślejsze 
do Polski — zerwanie z mistyczno anarchicz- 
nym nihilizmem Wschodu i przyłączenie się do 
wisnechświatowej cywilizacyi Zachodu. | 

To jest główny podkład ideologii polity cznej 
młodych wygnańców tarnowskich, Dla tej idei 
pracują. Dla tej idei organizują się. Ona przy- 
świeca, jak gwiazda promienna, ich wysiłkom, 
które — jak wierzą — mają się rozlać nieba- 
wem po całej wielkiej Ukrainie. 


Franciszek Rochebrun, 


bohaterski dowódca „Żuawów 
śmierci“ w r. 1863. 


(W rocznicę bitwy pod Miechowem). 
(Dokończenie). : 


Oto jak bohaterskiego Francuza charaktery- 
zuje w znakomitej swej monografii W. Tokarz: 

Rochebnun miał kapitalną zaletę: był szcze- 
rym, urodzonym żołnierzem z krwi i kości. Ni- 
ski, chudy, czarny z fizyognonią prawdziwie 
francuska, ruchliwy. gestykulujący — unosił się 
i zapalał co chwila zarówno na polu ćwiczeń 
jak w ogniu. Rzucał wtedy słowo głęboko obra- 
złiwe. przeszywające do głębi duszy; zawsze je- 

nak miał wtedy racyę, zawsze swem „zachowa” 
niem się w ogniu stwierdził, że og miał prawo 

o ich wypowiedzenia. To też nikt nie umiał le- 
Diej porwać ludzi, poprowadzić ich w ogień, 
zmusić do bezmzględnego posłuszeństwa. 

Grunt tei południowej. prostaczej trochę na- 

ury był prawy i serdeczny, zmuszający do po- 
Słuszeństwa i szacunku ale i dużej sympatyi za- 
Tazem. 

— Mes zouaves! — Mes enfants! Camarades! — 
ta słowa rozumieli od razu wszyscy, chociaż nie 
znał on naszego języka i przemawiał stale przy 

ocy tłomaczy Moszeńskiego, Tomkowicza 
lub Biernackiego. 

iego szczerości mówił ten płacz po Miecho- 
Wię na widok całkowitego prawie zniweczenia 

Ochanego oddziału. A 

Pamiętał o każdym, u niego żołnierz nie za- 
śnay ał biedy i czuł nad sobą zawsze dłoń i myśl 

Akekuńczą.  Mundurów żuawi wówczas nie 
aleli, choć Rochebrun poruszał niebo i ziemię, 
> ie sprowadzić z Krakowa. Pragnąc ujedno- 
„<Alnić choćpy jeden szczegół ubrania swych 
„odwładnych sprowadził on czerwone fezy dla 
chy Stkich. Jednoczyła ich również i czarna 
Sz, Akiew, dar Siostry jednego z najdzielniej- 

Ych żuawów, poległego w Miechowie — Mo- 

nskiego, Na jednej stronie sztandaru była M. 
Pol aà Częstochowska, a na drugiej wiersz W. 
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— Nie chcemy być dla Polski w żadnym spo- 
sobie „casus belli“, przyczyną wojny, — mówił 
do mnie p. Andrzej Nikowski, kierownik sprąw 
zagranicznych rządu Petlury, dawny redaktor 
kijowskiej ukraińskiej „Nowej Rady“. — Ko- 
rzystamy z gościnności polskiej, Jesteśmy Pol- 
sce, jej Naczelnikowi j jej Rządowj wdzięczni. 
My robimy tylko naszą, wewnętrzną organiza- 
cyę. My się konsolidujemy i konsolidujemy na- 
szą. opinię... Ukraina niepodległa dziś faktycz- 
nie nie istnieje. Jest okupowana i grabioma 
pizeż, wrogów, zajenawidzonych gięboko przez 
cały naród ukraiński. Na tej zgnębionej Ukrai- 
nie istnieje dziś tylko jeden tront, — przeciw 
Moskalom! Jeden powstańczy front — jedną 
wspólna, powszechną j nieubłagana insurek- 
cya! Nie wątpimy w nasze-zwycięstwo, Od Pol- 
ski nie żądamy dziś żadnej pomocy zbrojnej. 
Żądać tego nie mąmy prawa. Pokój w Rydze 
stał się najoczywistszą potrzebą państwową 
lzeczypospolitej Polskiej, Ale przeciw Polsce — 
nie będziemy i nie pójdziemy nigdy! To nie po- 
lcnofilstwo, to nasz własny narodowy interes. 
Polska jest dla nas progiem do Zachcdu, Pol- 
ska nam niesje odblaski kultury zachodniej, 
z Polska więc przedewszystkiem nasze stosun- 
ki i rachunki muszą być zupełnie jasne i zu- 
pełnie szczerę, Politycznie nie mieszamy się i 
mieszać się nie chcemy do spraw Galicyj Wscho 
dmiej. Dola Galicyi to nie nasza rzecz. To rzecz 
Rzeczypospolitej Polskiej, a ostatecznie w pew- 
nej mierze Ententy, Myśmy wytknęlj sobie gra- 
nieę Zbrucza, a choć to nas z Galicyanami sktó: 
ciło, — przy tym naszym układzie stoimy wier- 
nie i niezłomnie. wierząc w zbawienność takie- 
go właśnie rozgraniczenia spornych į przemie- 
szanych namodowościowo terytoryów — dla przy 
szłości narodu ukraińskiego, Nikt nam w na- 
rodzie naszym nie może dawać obecnie lekcyi 
patiyotyzmu narodowego. Myśmy go zdali naj- 


Naczelnik Pilsudskitwórcą pok 


Opinia publiczna francuska przechodzj obec- 
nie znamienne przesilenie w stosunku do Polski. 
Polega ona poprostu na tem, że Frarcya, po 
säruzze taniu swych złudzeń rosyjskich, zaczyna 
się zapoznawać z Polską i jej istotną rulę w Eu- 
ropie, a zwłaszcza na Wschodzie, z polskimi mę- 
żanei stanu itd., wśród których oczywiście pier- 
wsze miejsce należy się głowie państwa. Wyra- 
zem takiego „zoryentowanią się“ Francuzów jest 


Rochebrun jedynie po klęsce miechowskiej 
wystawiał poległym stany służbowe i przesyłał 
je rodzicom, aby choć w części ukoić ich ból... 

Otmąsłszy się z boleści i przygnębienia boha- 
terski ten niezmordowany bojownik naszej wol- 
ności, uzupełnił kadry swych żuawów, przedarł 
się do Langiewicza i walczył wraz z nim pod 
Grochowiskami, gdzie dosłużył się stopnia puł- 
kownika. Po rozbiciu oddziału przeszedł granicę 
austryaczą, 

Dnia 24 marca był już w drodze do Paryża, 
W tym samym wagonie, dnia temo samego je- 
chał również do Paryża Stanisław Koźmian w 
dyplomatycznej misyi związaneż z powstaniem 
i hotelem „Lambert“. 

Rochebrun zrobił na Koźmianie 
wrażenie. i 

„Niskiego wzrostu, szezupły, śniady. nerwowy, 
wyraziste, pełne ognia miał oczy“ — pisze Koź- 
mian w swojej „Rzeczy O 63 roku“, Mówił mi 
wtedy. że sie chce zachować na chwilę nieza- 
wodną, w której przyjdzie Francya rozprawić 
się z prusakami, Był w usposobieniu najwyż- 
szego rozdrażnienia i oburzenia ną wszystko co 
się działo i stało. Nie szczędził gorzkich a obrar, 
zowych i obrażających wyrażeń mówiąc o do- 
wódcach powstania, © Sposobiż prowadzenia 
wojny, o oddziałach i mniemanej administracyi 
wojskowej. Przypisywał ostatnią klęskę nie wa- 
runkom. ale błędom, nieudolności zawiści, an- 
tagonizmowi.., Oświadczył mi stanowczo, że wię- 
cej takiej wojny pod takimi dowódcami prowa: 
dzić nie będzie,..* 

„Postęp“, tygodnik wychodzący wówczas w 
Wiedniu w numerze z 1. czerwca 1863 r, zamie- 
szeza na tytułowej sironie portret Rochebruna 
w mundurze żuawów i życiorys, z którego przy- 
taczamy końcowy ustęp: 

„Pobyt Rochebruna w Paryżu ściągnął na nie- 
go uwagę nietylko całej publiczności ale nam et 
ks. Napoleona, a w końcu samego cesarza, któ- 
ry od niego doniero dowiedzial się o prawdzi- 
wym sianie walki w Polsce, o mordach i rze- 
ziach armij moskiewskiej, W połowie kwietnia 
powrócił do Krakowa, a objanszy dosvództwo 
oddziału, miał rozpocząć opcracye w wojewodz- 
twie krakowskiem. jednak otrzemał od rządu 
narocowego powtórne polecenie, co spowodo- 


fascynujące 
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lepiej. Ideę istotnej niepodległości i suweren- 
noścj Wielkiej Ukrainy demoknatycznej njesie 
na swym sztandarze właśnie ataman Petlura i 
jego rząd. W Naczelniku Państwa Polskiego, 
Józefie Piłsudskim, widzimy potężnego bohate- 
ra Polski niepodległej, a obok tego — wielkiego 
przyjacjela Ukrainy. On potrafi otworzyć oczy. 
Zachodowi na zagadnienie ukrajńskie, Skoro 
bowiem idziemy z Polską, to idziemy wszak je- 
dnocześnie z Francyą i całą Entemią! 

Wysłuchałem z wielką uwagą — ài przyznaję 
z wielką radoścją — powyższych słów wytwor- 
nego w obejściu kierownika spraw zagranice- 
nych rządu atamana Petlury, Biła z tych słów 
łuna — nowych świtów! Znałem p. Andrzeja 
Nikowskiego z jego działalności w Kijowie. 
W swojej „Nowej Radzie” szedł wówczas wyra- 
znie droxą wywalczania praw autenolicznych 
dla Ukrainy w ścisłej iederacyi z Rosya. Także 
dziś opadio mu znamiennie bimo z oczu! Jak- 
że dziś dokładnie zrozumiał j jak dobitnie mi 
podkreślał, że żadna Rosya — ani bolszewicka, 
ani antybolszewicka, anj carska, ani demokra- 
tyczna, nie uzna nigdy w pełni — absolutnej 
odrębności rasowej i kulturalnej narodu ukra- 
ińskiego! Na to trzeba było tnzech lat rewolu- 
cyi rosyjskiej, by straszny a jednak w inten- 
cyach minowolny błąd hetmana Bohdana 
Chmielnickiego uwydatnił się i uwypuklił w 
całej okazałości po latach 250-cju! 

Czy jednak to ważkie i cenne dla całej przy- 
sztości Wschodu Europy przejrzenie, czy ta pra- 
wda o wzajemnym stosunku Polski j Ukrainy, 
jaką dziś przejęty jest rząd atamana Petlury, 
nie jest tylko wyznaniem wiary grona polity- 
ków, bez moznoścj oparcja się o szerokie masy. 
ludowe? 

O tej kwestyj kilka wyjaśnień dano mi rów- 
nież w Tarnowie. Pomówię o nich w nastęnym 
rozdziale mych wrażeń. 


oju na Wschodzie 


też artykul p. de Brou, który ukazał się w po- 
ważneni czasopiśmie „Mercure de France" pt. 
„Marszałek Piłsudski", w którym auior prostuje 
błędne a rozpowszechnione wyobrażenia o polsk. 
miłitaryźmie i imperyaliźmie, jak też o Józefie 
Piisudskim, jako ich przedstawicielu. 

Po skreśleniu biografii Naczelnika, p. de Brou 
w następujący sposób charakteryzuje jego rolę 
i program polityczny: 


wało wyjazd jego na pewien czas za granicę; 
mie przestał on jednak nigdy być gorącym o- 
brońcą sprawy naszej.“ ' 

Tenże sam tygodnik pisze na imnem miejscu: 

„Jenerał Rochebrun wyjaśnił cesarzowi Napo- 
leonawi, jaką to eksterminacyjną walkę rozpo- 
częla toczyć Rosya — iż nie mieczem powstań- 
ców, ale ogniem i mordem niszczony jest kraj i 
jego mieszkańcy.* — 

i wreszcie: 

„Jenerał Rochebrun znajduje się obecnie w 
Paryżu. celem skupienia broni. amunicyi, a na- 
wet dział, Gdy minister spraw wewnętrznych 
dowiedział się o celu jego pobytu w stolicy, po- 
spieszył do cesarza zasięgnąć zdania i zapytać, 
czyli sprzedaż takich zapasów broni nie napotka 
na jakie trudności? 

— Ależ fabrykantom — odparł Cesarz nie mo- 
żua. odmówić zarobku, kiedy pora po temu- 

Minister skłoni! się głęboko i wyszedt. 

Rochebiun pozostał istotnie wiernym przyja: 
cieiem Polski i w ojczyźnie swojej był przedsta- 
wicielem tej części społeczeństwa irancuskiego, 
która współczuła i odczuwała wszystkie drgnie- 
nia duchowe naszego narodu, 

Pochebrun był jeszcze kilka razy w Polsce, ale 
już w prywatnym charakterze, Z krajem nar 
szym j ludźmi łączyło go wiele wspomnień i 
wiele węzłów przyjaźni. 

O daiszych losach bohaterskiego Francuza, 
który za wolność naszą krew przelawał —- nie 
wiamy, 

Wierny jednak postanowieniom swym — wy= 
rażońym w rozmowie z St. kozmianen: w dro- 
dze z Krakowa do Paryża — że się „chce zacho= 
wac na chwilę niezawodną, w kiórej przyjdzie 
Francyi rozprawić się z prusakatu, — z wybu- 
chen wojny prusko-francuskiej wstąbił w sze- 
regi armii francuskiej i w iędnei z bitw znalazł 
saszczytną śmierć na polu chwaly. 

Dzisiaj — w rocznicę krwawych wypadków 63. 
roku — byio, zdaniem naszem. gidzi%ą rzeczą 
"tzytonuiieć społeczeństwu pOiżkiemu świetla- 
ną postać bohatera z Miechowa, kiore pozosta- 
tie na zawsze jednym z najsilniejszych syjubo 
iów przyjaźni j braterstwa Poisk, z Francyą! 

Konstaaty Krumiowski, 
o od —— l 


Etr, 4, 


— - mm mame 


„Źasadniczem dzielem Piłsuaskicco była org2- | 


nizacya armii polskiej, Czy z tego wynika, iz 


wolą Naczelnika zmierza zawsze w strodę w0j- | ste nie jest nacechowane 


ny wyzwoleńczej, czy nawet zaborczej? Pakiy 
nie połwierdizają tego. Zdaje się, że we ('1ancyi 
niepokojono się nieraz jego polityką wschodnią, 
wspanialcmyślną (na Łotwie), śmia:ą (na t€'kra1- 
nie) i cpartą przedewszystkiem na zaulaniu do 
wyższości i naturalnej siły przycigzającej cywr1- 
lizacyi lacińsko-polskiej. Niechaj tak będzie! 
Ale czy tą wprowadzająca w zakloputanie śmia- 
łość, lub nawet idealizm, połączony z świetlaną 
trwałością decyzyi nie utrwalą z większan po- 
medzeriem pokoju wschodniego, niż najbardziej 
machiawelskie pomysły i subteiności zbyt wy- 
traw nej dyplomacyi? 

Należy zwrócić uwagę w każdym razie, że 
prcla narya pokcjowe, zawarię w Rydze, wy” 
ret cztomną zręczność pol tyki wsshodiniej 
Fafszi, Dążąc do ustalenia trwałego pokoju z 
Rosyą a nie tylko z bolszewikami, Polska wy- 
rzekła się swego programu granic 1772 roku, 
Wystarczy Spojrzeć na mapę, aby zdać sobie 
sprawę z ogromu tej rezygnacyi i dobrowolnego 
umiarkowania. „Granice wschodnie Polski win- 
EB: być ustalone — odka kiedyś marszałek 


MON:GE RHAZDWSKI* 


Ed 


Piisudski — tam, gdzie mój żolnierz przestanie 
czuć się u siebie“, i czyż to wskazanie tak pro- 
największą mądro- 
ścią?" 

„A więc Naczelnik Państwa Połskiego przyby- 
ma, do Francyi nie tylko jako wojownik, ale i 
jako przekonany przedstawiciel woli do pokoju 
swejego kraju, Polska — istotnie jest jakby prze- 
znaczona do odegrania roli zasadniczego pier- 
wiastiku pokoju i bezpieczeństwa na wschodzie 
Europy“. 

„Aby jednak Polska moga spełnić swe mada- 
nie —- pisze na zakończenie de Brou — trzeka 
jakmejrychlej rozstrzygnąć poważne zegadnie- 
nia, zbyt długo już znajdujące się w zaw'esze- 
niu: kenu encye militarne i ekonomiczne, u:ta- 
lenie pokcju w Ilydze, sprawa Itexska, stworze- 
nle systemu umów i przymierzy odpornych, któ- 
re utrwalą traktat wersalski ma Wscholzię tak, 
jak Francya go broni na Zachodzie, a Anglia — 
na morzach, i wreszcie rajważniejsza sprawa 
plebiscytu górno. ląskiego, którego prawidłowe 
rozstrzygnięcie jedynie może urzeczywistnić 
piękną legendę o domniemanem rozbrojeniu Nie- 
miec", 


RAZ ZN, 


Im mia we dranwkiej pollyte zagranicznej 


Wybór Poincarego ostrzeżeniem dla Berlina i Londynu. 


Paryż, 16 lutego, 
Wybór b. prezydenta Poincarego na prezesa 
komisyi Spraw zagranicznych Senatu francu- 
skiego ma znaczenie kapitalne, oznacza bowiem, 
że irancuSkia koła polityczne widzą konieczność 
wykazania w polityce zayranieznej ręki mocnej. 
Wybór ten omawiany jest jako ostateczne o- 


strzeżenie nie tylko pod adresem Berlina, lecz 
także Londynu. 

Popularność Poincarego zwiększa się w calej 
Francyi, co jest bardzo symptomatyczne. 

Dzięki swemu wyborowi, Poincare kierować 
będzie faktycznie calą francuską polityką za- 
graniczną, 


Prorydęnt ministrów Witos o zagadnieniach poktyki polskiej, 


W tych dniach „L'Intransig-ant" i „La 
Dapech: de Tonionse" oetasza wywiad Z D. 
prezesem ministrów Witosem. którv na 
szerez zapvtan. dotyczacych bleżacych za- 
gadnień politvcznych, udzi>lił koresponden- 
towi tych pista odpowiedzi nasiopującej: 


PARtŻ I RYGA, 

Podróż Naczelnika Państwa do Paryża, przy- 
jęcie, jakie mu zgołowano w Faryżu, są świa- 
deciwem ścislości węz ów sympatyj i interesów 
łączących obu kraje. Wszelka zaś konsolidacya ; 
polilyczna w Euiopie wpływa otrzeźwiająco na 
bolszewików, któwzy swą politykę zagianiczną 
opierają Na rozdwojeniu państw „burżuazyj- 
nych“ į na ich niezdolności do ustalenia linii 

wspólnego postępowania. Dlatego sądzę, że ©d- 
wiedziny paryskie gą i w StęsSunzu do rokowań 
ryskich wydarzeniem pomyiltrem, Chwila za- 
warcja pokoju zależną jest jedynie od AA | 
oli bolszewików, 

TRAKTAT HANDLOWY, 

Nawiązanie stosunków z Francyą jest dra nas 
ba.dzo pożądane, tak ze względu na jakość, jak 


D Oe OOTTE A TYCZY DE ZOO oco 


Wystawa sztuki polskiej W Paryżu, | 


(cl) W Warszawie odbyła się w tvch dniach. w lo- 
kaiu biura propaag andy zagranicznej przy prezy- 
dyum Pady ministrów, konferencya prasowa, w 
sprawie projektowanej na zaprosz:nie „Societe Na- 
tionale „Beaux Arts" wystawy sztuki polskiej w 
Paryżu, W dyskusyi nstulono szereg punktów, Wy- 
jaśniających genezę i cel wystawy. 

W chwili obecnej, gdy w Paryżu rozstrzygają się 
sprawy piarwszorzędnego znaczenia dla bytu poli- 
tycznego Polski, urząd propagandy zagranicznej ko- 
rzysta z każdej sposobności postawienia wewnęrrz- 
nych sił Polski przed oczy caiago świaia. Postano- 
wil też rozwinąć całą energię, aby w tym krótkim 
czasie zebrać materyał artystyczny, godny zaświad- 
czyć chlubnie o naszej plastyce, Już z założenia wy- 
mka, że najważniejszą cechą wystawy musi być jej 
polskość. Francuski krytyk, artysta czy wijz, musi 
na podstawie przeglądu wystwy, być w stanie zdać 
sohie sprawę, czem jest polska aztnka i jak wysoką 
kulturą artystyczną mnożeray się poszczycić, Dlatego 
wybór paść musi jedynie aa najleps:e, najbardziej 
cherakterystyczne, stojące na wysokim poziomie 
dzieła artystów zupełnie skrystaiizowanych, Duży 
nesisk położeny będzie na estetyczna urządzenie sal 
i urnicjętne ugrupowanie wybranych okazów, 

W roku 1323 projektowaną jest w Paryżu wielka 
międzynarodowa wystawa sztuki dekoracyjnej, do 
wzięcia udziała w której Polska otrzymała już a. 
proszenie, — wobec tego polskie tkaniny i paszy uży. 
te będą na obecnej wystawie wyłącznie jako deko 
racva sal, 

Komitet wystawowy, złożony z wybitnych osobi. 


i 
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ze względu na dokładność wyrobów francuskich 
Jednak wysoki kurs franka stoj tu na przeszko- 
dzie, Tani a długoterminowy kredyt otworzyłby 
przemysłowi francuskiemu obszerny rynek zby- 
tu w Polsce, 

QDBEUDOWA KRAJU. 


Po lewej st:onie W isły, to znaczy w stronAch, 
od których dawno już oddaliła się nawałnica 
wojenna, odbudowa obejmuje 70—80 procent 
zniszczonych objektów. Wyniki te są wymowne, 
Nątomizst im dalej pcsuwać się na wschód, tem 
z natury rzeczy odbudową postępuje wolniej. 
Ogólny koszt wyniesie około 100 miliardów 
marek, 

POLSKA I CZECHY. 


Polską posiada pełne zrozumienie wagi aop- 
rych stosunków sąsiedzkich, Zbyt wielkie leżą 
przed nią zadania w dziedzinie orgemizacyi we- 
BO aby chciala uprawiać inną politykę, 
niż pokojową, opartą na wzajemnem porozumie 
| się z otącze jącemi ja państw ami, Polityka 
taka obejmuje oczywiście i porozumienie się 


śtości za świata politycznago, artystycznego, oraz 
historyków i teoretyków Sztuki, uprosił o przyjęcie 
protektoratu nad wystawą Naczmka państwa i 
wybral główny komitet wykonawczy wystawy sztu- 
ka. polskiej w Paryżu, 

Cztery miejscowe komitety wystawowe utworzyły 
się w Warszawie, Krakowie, Poznaniu i Lwowia. 
De kwaliitkowania dzieł powołano przy każdym ko- 
imitecie jury z artystów i teoretyków sztuki, Na 
nieiscu w Paryżu urządzeni:m wystawy zajmą sig 


dwaj wybrani w tyia celu komisarze, malarz i rzez- | 


bierz, Jury warszawskie zakwalifikowało dotąd prze 


-zlo sto obrazów, prace organizasyjae zostały dale- 


ko posunięt 2, Ministery um sztuki i kultury gorąco 
popiera wystawę i przyrzekło swą pomoc w najszer- 
szym zakresie, 

Przy współdziałaniu artystów į zbieraczy, wysta. 
wa powinna wypaść impcnująco i zyskać dla sztu- 
ki polskiej należna jej uznanie w Paryżu, a co ża 
tem dzie na całymi świecie, 

Poniżej zamieszczamy komunikat krakowskiego 
komitetu wykonawczego wystawy sztuki polskiej 
w Puryżu. 

„Na tegorocznym Salonie Wiosennym w „Societe | 
des Beaux-Arts wystąp: po raz pierwszy Polska ja 
ko osobne państwo, Sześć sal w Grand Palais odstą 
picnych na ten csł ma objąć 200 do 300 obrazów i 
rzeźb z końca 19-go i początku 29 go wieku, 

Wystawa jest państwową, jako taka ma zagwa- 
rantowane bezpieczeństwo przewozu w specyalnych 
wozach mebiowych pod opieką dyplomatyczną i pod 


, Eskorta wojskową, a państwo gwarantuje posiada- 


czom prywatnym calość dzieł sztuki i ich ubezpie- 
czenie, 
Na czele komitatu stoi prezydent Witos jako pre- 
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polsko czeskie, będące jednym z filarów upo- 
rządkowania stosunków w Europie Środkowej. 
Ze względu właśnie na wazność, jaką posjada” 
łoby porozumienie polsko-czeskie dla zabezpie” 
czenia pokoju, ubolewać należy, że nicsprawie* 
dliwie przecięcie sprawy cieszyńskiej utrudnia 
zgodne całkowicie i wszelkich żalów pozbawjo- 
ne współżycie obu narodów, 


POLSKA A GÓRNY ŚLĄSK, 


Zdając sobie sprawę z ogólnej potrzeby poro- 
zumienia, nie widzę jednak, coby ono mogło 
zdzjialać w danym konkretnym przypadsu, t. j. 
kwestyi Górnego Śląska. Plebiscyt jest stwier” 
d:. eniem przez ludność, do jakiej poczuwa Sieg 
narodowości i do jakiego państwa chce nale- 
żeć, Nie ulega wątpliwości, że ludność góźrno- 
śląska jest w przeważającej mz8ie pSl:ka i Że 
polskości swej da wyraz, jeśli tylko głosowanie 
odbędzie się w warunkach, pozwalających jej 
objawić swobodnie swą wolę. Nie dążymy d? 
Żadnych kompromisów, mogących Ssłał:zawać 
istotną wolę głosujących. Mamy pelne zaufanie 
do uczuć narodowych Górnoślązz:ków, kióre za” 
pewnią nam niechybnie zwycięstwo, 


P, S. L. w Małopolsce wschodniej, 


Kięska endecyi w Samborze. 


W ubiegłą niedzielę odbył się Lota! imponu- 
jący wiec ludowy z inicyatywy P, S. L. Wiec 
ten stanowił niezaprzeczenie dowód, że lud W 
powiecie samborskim jest już dla demagogii en 
deckjej stracony bezpowrotnie, Caly wicc był je- 
dnym wielkim aktem oskzrżenia, przeciwko en- 
decyi skierowanym, Wzburzeni włościanie nie 
chcieli nawet endeków do głosu dopuścić. GJy 
ktćry z nich zamierzał mówić, przeuywano mu 
okizykami: „dość kłamstwa!" 

Przybylym na wiec posłom ze stronnictwa 
P. S. L. zgotowamo gorące przyjęcie į uchwalono 
wrjesione przez nich rezolucye. 


Wielxi wiec ludowy w Buczaczu. 


W dniu 2 lutego wielka sala „Sokola“ bucza- 
ckiego wypełniła się po brzezj ludem z najod- 
leglejszych wsi pom iatu i mieszczaństwem; ró- 
wnież inieligencya miejscowa, zdająca sobie 
sprawę ze znaczenia ruchu ludowego dla na- 
szej przyszłości politycznej, wzięła udział w ob 
radach. 

Po zzgajeniu wiecu przez inż. Ostrowskiego, 
wygłosił poseł Bryl, entuzyastycznie oklaskiwa 
ny referat o działalności P, S. L. w Sejmie. 

Z natężoną uwagą sluchali zebrani wywodów 
posła, gioszących, że Polską opuwia o miljono- 
we rzesze oświadomionego ludu, zdąża pewną 
drogą do rozwoju i potęgi, 

Wywiązała się następnie ożywiona dyskusya 
która stwierdziła, że powiat żywiołowo garnie 
się pod sztandary >. SME 

Uchwaldho pzez aklaniacyę rezotucyę, wyra” 
żającą bezwzględne zaufznie dla obecnego rzą” 
du, hołd Naczelnikowi Państwa i najglzbsze w 
znanie dla premiera Witosa, 
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zes, Ignacy Daszyński i Stanisław Patek jako wic? 
| PUCH 

Bo komitetu głównego w Warszawie powołani 
pe w z Krakowa panowie: poseł Bawcrowski, pre- 
zywent J. K, Faderowicz, rektor Józef Gałęzowski 
Feliks Jasieński, dyr, Feliks Kopera, dr Henryk 
huncek, dr Maryan Morelowski, radca Józef Muc 
kowski, prof. Jerzy hr. Mye iełski, Edward hr Raczyń 
ski, dr Tadeusz Szydiowski, W łodzimierz Tetmajer 
' dr 'Stanisła: w Tomkowicz, 

Pozatem w Krakowie pracuje codziennie od dwu“ 
nastu dni komitet wy konawczy pod przewodnictwem 
prof, dra Jerzego hr, Mycielskiego, Tworzą go apro- 
bowani względnie w ybrani przez -Radę Sztuki pano* 
wie: Stefan Filipkiewicz, rektor Józ:! Gałęzowski 
dyr, Feliks Kopera, dr Ilenryk Kuncek, prof, Kon” 
etenty Laszczka, prof, Józef Mehoffer, dr Maryan 
Morełowski, Ludwik har. Pus:t, prof, Jan Raszka” 
vdward hr Raczyński, dr Stanisław  Świerz, prof. 
Wojciech Weiss, 

Obok Warszawy, ktorej komitet lokalny zgroma* 
dził szereg urcydzieł z publicznych i prywatny! 
zbiorów (wśród nich Jana Matejki Batory pod Po" 
kowem własność Benedykta hr. a a e 
komitet krakowski uzyskał dotąd do dyspozycy” 
zbiory Edwarda br Raczyńskiego, Fdwardów LT 
szczyńskich, Tadeusza Żeleńskiego (Boya), Jerzeg9 
hr Myciełskiego, Ksawerego hr Pasłowskiego. pro” 
Włodzimierza Żuławskiego i innych zbieraczy. 

Wystawa otwartą zostaniż w połowie kwietni8 
br, Protektorat objął Naczelnik Pańtswa Jozef PI" 
sudski i Prezydznt MiHerand, który dokona urocz” 


a 


! stego otwarcia wysiawy. 
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Szczotka pana Jędrzeja 


— Panie Jędrzeju! na miłość Boską Czy nie wi- 
dzial pan wczoraj wieczór przy sprzątaniu takiego 
Kilugiego papieru? 

r — Achto| Diuziego? wąskiego? ~ stary służący 
zamyślił się, — Niej nie widziałem... 

— A jaxi pan widział? 

— Nijasiezo papieru nie widzialem! 

— No to co się pan pytasz czy dlugi. wąski? 

—- Ano, nie wieta Chyba, że spadł mi pod szczota 
kę przypadkiem, 

Bylem wtedy koncypientem w kancelaryi adwo- 
koata J.. mialem ptòcz szefa biura trzech kolegów. 


'= ducnego pisarza į edna pann? biszaca na maszyniaą. 


aan“ Jedrzej woźny wybełniał skł«d „kancelaryi". 

Nie bylo dnia. żeby po sprzataniu czegoś nie bra- 
kowar. Bywały to przeważnie drobnostki: lusterko 
kieszonkowe scenotypis!tki. jakaś tania papierośnica 
pisarza. chusteczka ło nosa ee. 

— Panie Jędrzaiu! czy can nie widział... 

— Nie wiuziałem nie! — odburknął zazwyczaj 
służący — Chyba, ża... A co to było? 

— Pawnia uoadło pod szczotkę| — rzekła ironi- 
cznie panienka od maszyny głaszcząc puszkiem od 
pudru zadarty swój nosek, który zdawał sie jej, za- 
radto różowyn 

— Fod szczotka, nia pod szczotkę! — odciał się 
pan Jęurzej — pani uważuj. żeby ci takze czezo 
Bzczoika nie wvrmóietlit.,. 

-— Panie Maksiu! — zwróciła sie panna do mło- 
tego pisurza — pania Maksiu! ten człowiek mnie 
ckrauza!.,. 

-— lit, glnpsiwoj — uspokoił ją młodzieniec nie 
odrywając sie od swero biutka, 

—— Ja wiem! — żaiiła sie pani?nka — u pana 
wszystko jest głupstwem. gdy się o mnie rozchodzi] 

Pan Jędrzej tyraczasem wyniósł się dvplomatycz- 
nie 7a drzwi... 

-- Panie Jodrzojnł —— inierpeluie go na drugi 
dziej icden z koneypientów — to na miem tiurku... 

— Oho! jest zauwu sprawa biurowa!.. Cóż tan 
znowu zzginęłoł? Najlepiej biurko ze sobą do domu 
zabierać! i 

„— Mozeby lepiej szczotkę zmienić? — odezwała sia 
uszczypliwie paniznka otserwując w lusterku ko- 
niuvszek swego nosa. który zdawał sie jej zanadto 
rożow vr. 

-— Zmień sobłe pani nos. którv wszędzie pchasz 
bez potrzeby! — wvwbuchnał wożny. 

a wMnksiuf — jekuęła stenotypistka — tu 
muie okrażajaą!,.. 

— lii! złupstwot!,., 

— Obawiam sie żsbv Jędrzejowi nie wlazła kio- 
dv pod szczolk; maszyna do pisania! — zauważył 
pezymistycznię starszy koncvpient. 

— Niech zapomnę kiedy pudełeczka z pudrem, 
fuż sie więcej z niarn nie zobaczą! — zareczała pa- 
nienka, — Panie Maksin! Dziś jestem znacznie bled. 
szal Czy pan tago nia zauważył? m: > 

— Ginpstwoa! 

I] znowu maszyna stukała, koacvpienci konfero- 
wnli z k.iearamui. paląc w swobodniajszych chwi- 
laeh papierosy j czyniąc rozmaite spotrzeżenia nad 
pciityka. Jiteraturu sztuka, 

-= Czy czytała ostatni tom pozvi Czyżewskiego? 

— Czytalem paradne!., Myślałem. że zdechne 
ze śmiechu! 7 

— Czyżəwski? ten Tytus? — zapytała panienka 
z xrvmazem niesmaku!,. — Fe! nieprzyzwoitef.. 

— W śiezemiidń 

— Dajcie bokój!.. ta miednica wydaiąca srebrne 
dźwięki albo księżyć. który szplezije co jest pod 
lóżkiem!t. Panie Maksiu!.. Czy nan to zna? Zacz?. 
kaicie panowie! Mam wisrszę Czyżewskiego W 8ZUe 
fladzie!.. Boże! tuż nie mal... 

— Czvżewski wpadł pod szczotke Jędrzeja! — za- 
śmiał się konevpient. 

Obawy kanczlarvi sprawdziły sle niestetv. W kil. 
ks dni stwierdziliśmy w inwentarzu ubviek koszto- 
wnezo kałamarza i kilku ksiażek prawniczych, W 
niedlugi czas zw:neęły komuś kalosze, 

Pokazalo się. że Skrzętna szczotka pana Jedrzeia 
nozamiatała te wszystkie przedmioty — do jego 
mieszkania Które zajmował w tejsa.net kamienicy 
na TT piętrze, | i a 

To szczególn'zisze zamiłowanie porzadku Spotka- 
ło się z czarną nizwdzięcznościa Dersnnaiu, 

Pan Jędrzej sprząta inż w innem biurze, Gdy do- 
brze pójdzie będzie kiedvś zamiatał własną — 
celę... Kruk, | 
pooVam Vo D 


Robotników fabrycznych 
ma Sląsk Górny 179.000 


(B;te Królestwo Polskie 235.600 
se: Galieva ledwie 56.750). :-: 
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Prenumeratorom, którzy dotychcza 
nie uścili zaległości za styczeń b. r., 
wstrzymaliśmy wysyłką naszego pisma. 

Prenumeratorom, którzy do 20 b. m. 
ńia wpiacą na czexi P. K, O. przede 
płaty za luty b. r, wstrzymąmy również 
Wysylkę. 
| Prosimy tedy o bezzwłoczne od- 
fowienie prenumeraty za luty b. r. 
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Wykrycie komunistycznej organizacyi w Łodzi 


Kilkudziesięciu agitatorów aresztowanych. 
Telegram wlasny „Gońca Krakowskiego”. 


l Ledż, 18 lutego. 
W Łodzi przyaresztowano przed kilku dniami 
caly szereg dzlaiaczy komunistycznych przy ro 
ocio. i 
Władze wojskowe i policyjne od dłuższego 
czasu zaobserwowały, że z Łodzi wydostają się 
broszury, odezwy, druki podpisywane przez ko- 
mitet polskiej  organizacyij komunistycznej. 
Przypadek naprowadził na trop właściwy. Pew- 
na papienka obładowaną drukami mimowoli 
poczęła je gubić, Władze policyjne przyareszto- 
waly nieostrożną koiporterkę; zeznania zaś jej 
dostarczyly faktycznego materyalu, Przeprowa” 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: a 
Św. Koniada Sobota 
Wschód słońca: 7:46 19 
Zachód słońca: 6'03 Kias 


Długość dnia: 1015. 


TEATK IM, JULIUSZA SŁOWAGKIŁUU 

Sobota: „Przachodzień'*, 
Niedziela bonoł.: „Taniec czynowników* 

Wieczór: .Przechodzień*, 
k'oniedziałek: „Oriąiko '. 
Wtorek: „Przechodzień, 
Środa: .Przecnodzien* 
Czwartek: „Przechodzień“, 
Fiutek: „Orlątko”. 

YŁATR „BAGATELA 

Sohotąg Bogaty wnułaszek*, 
Niedziela popol.: „Moralność pani Dulskiei". 

Wieczór: «Boraty Wulaszek”, 
Foniedziałek: „Niezrównany Crichton“, 

TEATR POWSZŁURNY 

Scbota: „Romso i Julia". m 
Nieuziela wopoł.: Za Gawnych dobrych czasów” 

Waeczór: „Romeo i Jutia*, 

OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Sokota: „Cvcatvska milość", 
Niedziela popoł.: ..Miłcsé cygańska“. 

Wieczór: „Uuzn2rał huzarów" R. 

Poniedziałek: „Dzizwcza z Holandyl*, 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTOW (Plac św. Ducha) 
w zarzadzie krakowskiego Zwie?ka literatów, 
Sobota. Karol H. Rostworowski: „Wpływ wojny na 

psychike człowieka”. cz. „tła. 3 
Niedziela Józef Flach: „Psychologia flirtu", 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH (RYNEB 

GLOWNY. LINIA A—B L 393 
Sobota. prof. dr J. Reisa: „Twórczość Brahmsa" 
(z ilustracva muz.) 
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM IM, Dra 
BARANTECETEGO 
S:bota, inż. Leonard Zgliński: „Elzktryczność w 
przemyśle i zosnodarstwie domowem", 


O uniwersytet ruski. 


Komisye konstytucyjna i oświatowa Sejmu 
odbyły onegdaj wspólne posiedzenie w sprawie 
uniwersytetu ruskiego, Pos. Liberman  (PPS.) 
wypowiedział się zą utworzeniem tego uniwer- 
sytetu we Lwowie, przeciwko czemu zaprotesto- 
wali przedstawiciele stronnictw prawicowych. 
Ostateczna decyzyę odłożono do przyjazdu min. 
Sapiehy, którego postanowiono zaprosić na po- 
Siedzenie komisyi w tej Sprawie, 


Wrangeli do Kramarza. 


(m-m) „Narodni Listy“ zamieszczają list ge- 
neraia Wrangla do Kramarza, który pierwotnie 
ukazał się w paryskim rosyjskim dzienniku 
„Obszczeje Dielo“. Gen. Wrangel powiada mię- 
dzy inneni: „Nie uważam za możliwe odnowie= 
nia starej Rosyi i wprowadzenia dawnych po- 
rządków. Z przeszłością zakończyliśmy raz na 
zawsze. Tylko rozumna wola narodu reprezento- 
wanego przez jego prawnie wybranych przed* 
stawicieli może stworzyć fundamenty pod nowy 
porządek. Jedno jest pewne, że kraj potrzebuje 
ocalenia od bolszewickiego paraliżu. O przyszło- 
ścl Rvusyi wszakże może zadecydować tylko są- 
ma Kosya.* 


lile państwo czeskie ma długów? 


Na podstawie urzędońego wykazu czeskiego 
ministeryum skarbu długi  republixi czeskiej 
wynoszą w chwili obecnej czierdziescj miliar- 
dów koron czeskich. Jeżeli porównać licznę mie- 
szkanców Polski į Czech — to jasną jest rzeczą, 
że ubdłużenie państwa czeskiego przedstawia się 
straszliwie, a długi Polski są zaiste b. małe wo- 
bec zadlużenia Czech. 


dzona rewizya w lokalu ergan'zacyi skenftisko- 
wała cały nakład „komuny”, 

Przy rewizyj zaaresztowano kilkndziesięciu 
wybitnych komunistów, 

(W związku z tem zwrócić należy uwagę na 
propagandę, jaką notorycznie uprawia redakcya 
wiedeńskiego „Świtu”. Pismo to dostaje się do 
Polski różnymi sposobami, Ostatnio zaś dostaje 
się wprost paczkami do Krakowa.  Należaloby 
baczniejszą uwagę zwrócić na masy druków, 
przychodzących do Polski. Podobny cenzurę dvu- 
ków prowadzi Policya Państwowa.  Zalecićby 
należało większą czujność i ostrożność. Red.). 
| 


Opera polska w Pradze czeskiej. 


Do „Videnskiego Dennika" donoszą z Pragi, 
że czeskosłowacki minister oświaty, na prośbę 
poselstwa polskiego, zezwolił na wystawienie w 
„Narodnim divadle" „Halki* Moniuszki dnia 3 
maja, z okazyi polskiego święta narodowego. 

—— 
W marcu spadną ceny ziemniaków. 

Dowóz ziemniaków jest obecnie bardzo ogra- 
niczony, skutkiem czego ceny posziy w górę. 

Ten stan rzeczy potrwa do marca, gdyż w 
marcu dopiero producenci chcą otwierać kopce. 
Cena ziemniaków wówczas spadnie niewątpli- 
wie, gdyż wiadomo, iż sę ich olbrzymie ilości i 
jakkolwiek czynne s3 wszystkie  gorzelnie i 
krochmślnie, które przerabiają ogromne ilości 
ziemniaków, to jednak nie będa w sianie prze- 
robić nawet trzeciej części tego, co jest zamaga- 
zynowane, 

Cena ziemniaków na wiosnę spadnie niewąt- 
płiwie. ale też sporo ich zgnija, gdyż zapasy są 
zbyt wielkie, 


X z (|) : AL) 

Uregolowanie amoryheńskich przesyiek pieniężnych. 

Rząd polski organizuje w Polskiej Krajonej 
Kasie Pożyczkowej oddział przekazów zagrani- 
cznych. Prócz tego wiceminister Rybarski. koń- 
czy pomyślnie w Paryżu rokowania w sprawie 
ruchu przeWzowego między Polską a państwa- 
mi Zachodu 

Zadaniem ruchu przekazowego będzie przede- 
wszystkiem uregulowanie przesyłek  pienięż- 
nych ze Stanów Zjednoczonych do Foiski 
Syndykat banków amerykańskich nabędzio na 
podstawie zawieranej właśnie w Paryżu umowy. 
prawo do wydawania w Stanach przekazów w 
markach polskich według codziennego urzędo- 
Wego kursu, wystawianych na Polskę Krajową 
Kasę Pożyczkową. Emigranci nasi będą mogli 
przekazy te nabywać f przesyłać je do Polski, 
Wyvłaty ich zaś w Polsce będą uskuteczniały 
wszystkie oddziały P. K, K. P„ wszystkie banki, 
Kasy pożyczkowe, Kasy Reiieisena, Kasy podat- 
kowe I t. p. 


Mratowstie sady i więzienia bez regla, 


Biuro pvrezydyalne sądu krajowego apelacyj- 
nego w krakowie komunikuje: 

„W «ziennikach krakowskich pojawiły się no- 
tatki. że w niektórych sądach w Krakowie od- 
wolaro rozprtwy z powodu braku vegia, — Se- 
kra*aryat prezydyalny sgdu apelacyjnego uważa 
za 3%wój obowiązek podać də puhiicznej wiado- 
mości że winy tych przyśrsch stosurkćw rie 
ponoszą władze administracyjne sądowe, gdyż 
ze se; strony uczyniły i czynią zawsz? wszyst- 
ko, by zabezpieczyć dla sadow potrzebną ilość 
opalu i nie dopuścić do przerw w urzędowaniu. 

Niestety, liczne zgłoszenia 4 osobiste starania 
nie znajdują należytego zrozumienia w inspek- 
toracie węglowym, Inspektorat węglowy u- 
względnia zamówienia tylko w połowie zgłoszo- 
nego zapotrzebowania, wskutek czego powstają 
ciągłe braki, 

Więzienia w Krakowie zużywają w zimie oko- 
ło 70 ton, zaś w ciepłych porach roku około 40 
ton węgła miesięcznie, Z tego musi się utrzymy- 
wać w ruchu kuchnię, piekarnię, parową ma- 
szynę desinfekcyjna, łaźnię i szpital więzienny. 
a nadto opalać dwa domy więzienne, w których 
przebywa przeciętnie około 1000 osób. 

Inspektorat węglowy przydziela w zimie dla 
więzień tylko 30—35 ton węgla miesięcznie, Re- 
sztę trzeba pokryć, ze szczupłych przydziałów, 
przeznaczonych dla sądów. Pociąga to ten sku- 
tek, że znacznej części biur sądowych nie MG- 
żna opalać, na czem cierpi urzędowanie. 

Przydziełanie węgla dla sądów i dla więzień 
następuje ponadto stale z opóźnienanii — po li- 
cznych pismach i urgensach. Inspektorat węgla- 
wy nie zamówił do 16 lutego b. r. przydzieloneegc 
dla sądów krakowskich węgla w kopainiach na 


. 
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miesiąc luty br, rzekomo z tgo powodu, że na- 
leżytuść za ten węgiel nie była na czasie wrpła- 
tong, Tymczasem należytość ta była na czasie, 
bo iuż 26 stycznia br. wpłacona, a inspektorat 
węglowy był o tejwpłacie w tym samym dniu 
zawiadomiony. => = 

Z powodu spóźnienia zamówienia za „aiesiąc 
luty nie nadeszły dla sądów żadne transporty i 
nie wiadomo kiedy nadejdą. 

Dla braku węgla panują w domach więzien- 
nych i w sądach krakowskich wprost rozpaczli- 
vie stosunki. Parowa maszyna desinfakcyjna od 
dwóch dni nie funkcyonuje, a fakt ten może 
wywołać wiprost nieobliczalne skuuki dła zdro- 
wotności całego miasta. 

W nicktórych sądach wstrzymauu iub znacz- 
me egraniczono wymiar sprawiedliwości. 


[i b 

Wielnonslska — 10 milionów dla Górnego Slaska 

Tak zwany „tydzień górnośląski", urządzony 
w b. zaborze pruskim dał dotąd następujący 
wynik finansowy: Tow. akcyjne i Spółki 
5.074.373 M, Składki indywidualne 608.838 Mk, 
kupcy miasta Poznania 646.504 M, składki ze- 
brane w Poznaniu po domach publicznych, pla- 
tach, restauracyach, kawiarniach, teatrach i ki- 
hem.atografach 727.139 M, tomarzystwa 100.529 M, 
skiadki kościelne 421.538 M, wojsko 405.229 M, 
urzędy 134.691 M, komitety powiatowe 2,484,427 
marek. Razem marek 10,603,268 M. 

Dotać należy, ze rezultat akeyi w wielu po- 
wiatacn nie został dotychczas ustalony. 

SKŁADKI NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI przyi 
muie bank związku spółek zarobkowych Rynek gł. 
iù iako ceniralu a nadto każdy z banków krakow- 
skich oraz administracye dzienników, Równocześnie 
obywatelski komitet plebiscytowy zwrava się do po- 
wyższych instyżucyj finansowych i administracyj 
dzięnników, aby celem kontroli ofiarowanych kwot 
zecnciały listy składek z końcem każdego tygodnia 
odsyłać 'lo sekrotaryatu plebiszytowago, mieszczące 
go się w prezydyum magistratu a to celem podania 
nazwisk ofiarodawców i kwot przzz nich złożonych 
Ki miejscowych dziennikach. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Przechodzien 
Naterwy. który na premierze i na drugiem przedsta- 
wieniu tak sympatyczne zyska! przyjęcie, powtórzo. 
ny będzie dziś i jutro oraz trzykrotnie w przyszłym 
tygodniu. W niedziele popołudniu arcvzahawny 
„Taniec. czynowników*. W próbach najbardziej suk- 
cesowa nuwość tego sezonu w Paryżu komedya Fler- 
sa i Crolsset'a pt. „Powrót“, Świetny ten utwór no- 
wej spółki autorskiej, grany w Paryżu dotąd bez 
przerwy do października świeżo w warszawskim 
teatrze polskim oaiągnał cyfrę 50 pyjpdstawień z 
rzedu. 

* CSTATNIE DWA WYSTĘPY KAZIMIERZA KA. 
MIŃSKIEGO, odbędą się w „Bagateli“ nieodwołai- 
nie dzisiaj i jutro wieczorem, Wobx ogromnego za- 
interesowania się publiczności pożegnalnymi wystę- 
pami warszawskiego gościa, pospieszyć się należy z 
zakupem bilztów, których nieliczna iuż pozostała 


lioźć 

PREMIERĄ NAJBLIŻSZĄ W „BAGATELI”* be- 
dzie „Niezrównany Crichten* Barriera, Sztuka ta, 
rązwana przez autora baśnią fantasiyczna. grana 
jest obecnie w Paryżu, gdzie cieszy się wielkiem 
powodzeniam Na scenie „Bagałteli' „Niezrównany 
Crichten“ otrzvma wystawę i obsade pierwszorzędna 
leżyseruje p. Jan Nowacki. 

Z TEAVRU POWSZECHNEGO. Kr.) I znowu po- 
wrócił jeden syn marnotrawny na łono rodziny Bo 
uzyż nie jest marnotrastwem gay prawdziwy arty- 
sta tiwoni swój talent j siły w tem co u nas „Ka- 
Łaretiem” nazywają. Jak świadczy pierwszy wystep 
w „Mężu z grzeczaąQści — powrót ten nie przyszedł 
ciężko p. Kadenowi, nie każdy ex-kaoarecista może 
tg p sobie powiedzieć P., Kadın może dla naszej 
drugiej sceny być bardzo pożytaczny'u naoyikiem, 
nie watpiray. że dyrekcya teatru Powszechnego bę- 
dzie tegu samego zdania. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Z dniem dzisiejszym streik 
eLóry został zażegnany. wskutek czego ukaże się 
dziś w sobote na repertuarze -Miłość cygańska z 
Roaińską i Maryańskim. s ~ 

OPERETKA KOMaKOW, Najbliższą premierą w 
Nawościach będzie „Miszka magnat“ operarka Szir- 
maja, w ktorej prym wiodą komicy pp. Czemie- 
kćwna, Latajner. E. Pilarski oraz Stefan Turski, 


który w operetca ti wystąpi zościnnia, W głównych . 


rolach śpiewanych wystąpią pp. Krajewska i Remin, 

KOWA POLSKA OPERETKA. Jak sie dowiadujc- 
mv autor „Czar! munduru” p. Stefan Turski napi- 
sal nową operetke pt. „Gwiazdu Kaukazu“ do której 
muzykę skomponował kapelmistrz teatru „Nowości“ 
p. Zygmunt Wiehler Nowa opuretkę tworców kra- 
kowskich, wystawi tuair „Nowości” w Warszawie. 

Z MUZEUM NARODOWEGO. Dnia 15 bm, odbyło 
sę posiedzenie Komitetu Muzeum, na którem wicepr. 
Kolle zawiadomił Komitet. że starania Komitetu i 
Gminy miasta, aby uchwaloną prez Radę miasta 
adaptacyę gmachu poszbitalnego na Muzeum Naro- 
dowe, kosztem około pół miliona koron częściowo 
ruż przeprowadzoma wrowadzić dal» zostąjy  bez- 
skuteczne. Zarząd Muzeubt zmuszony byl więc z 
projektu otwarcia Muzeum w gmazshu poszpitainym 
zrezygnować, Prazydent Federowicz oświadczył. że 
czynił zabiegi o pozyskanie na ceła Muzeum koszar 
przy ulicy Rajskiej, Z powodów potrzob wojsko- 
wych gmach ten na cele Muzeum na razie oddanym 
być nie może, Wobec niemożliwości zat.m pozyska- 
nig’ obszernego budynku na cele publicznego Mu- 
zeum i przepełuienia Muzeum Czapskich postano- 
wiono zanełnie także sate Suk'ennic i zmniejszając 
przestrzen oddana współczesnej sztuce nomieścić w 
nich część zbiorów dawnei sztuki i zabytków chocby 
wbrew zasadom estetycznym i wyraasaniam muzeo- 
logicznej w.edzv, Pozostałe zbi>rv bedą nagul zamna- 
rażynowan:> w smashu noszp:talmvm. Zaińaeazvno- 
wane jednak przzdmioży w nieopalonych przestrze- 
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Pierwszy raz w Krakowie! -45i 
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TEODOR HERZL 


Bacznosć! Występ Rudolfa Schildkrauta. Baczność! 


MAE” Niebywałe arcydzieło filmowe I 


Dziś 19 lutego i codziennie 


Moaumentalny dramat w 5 aktach z prologiem i epilogiem 
na tle wydarzeń z życia i dążeń wieszcza oraz rojeń o przy- 
sztości. — Sceay na dworze króla Ławida. Bohaterskie czyny 
Makabeuszów. Wjazd Barkochby do Jerozolimy i t. d. i t. d. 


W dnie powszednie początek przedstawień od 6 po poł, w sobotę, niedzielę i święta od 3, ostatni seans o 9 w. 


niach pomeieszczone, nie moga być odlane na uży- 
tek ogółu i uczonych ani nawet nie może być mowy 
o należytej ich ochronie przed niszczeniem mimo 
największych wysiłków zarządu, to też Komitet za 
te wszystkie następstwa odpowiedzia'nym być nie 
może. Z tego też powodu Komitet uchwałł zwrócić 
się do rządu z przedstawieniem stanu sprawy i żą- 
daniem stanowczej i bezzwłocznej pomocy w „intere- 
sie ochrony majątku narodowego. 

PODWYŻSZENIE RYCZAŁTU ZA ŻYWNOŚĆ W 
MIEJSKICH ZAKŁADACH HUMANITARNYCH, W 
dniu 17 II. 1921 odbyło się pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta miasta Sarego posiedzonie połaczonych 
Sekcyj 2. 5 1 6 Rady m. Połączone Sekcye 2 i 6 u- 
chwaliły przedłożyć Radzie m wnioski w sprawie 
podwyższenia na żywność w M, Zakładien humani- 
tarrzych tudzisz wnioski w sprawie podwyższenia 
taksy dziennej za utrzymanie w tychże zakładach. 
Na posiedzeniu Sakcyi 6 uchwalono podwyższyć ta- 
ryle wsparć dla ubogich tudzież udzielono wsparcia 
z fumdacyi dra. Dietla i Helcia, W końcu odbylo się 
posiedzenie Sakzyi 5, na którem uchwalono nową 
tuksę za przyjęcie do Gminy tudzież przyjęto wnio- 
ski Magistratu w sprawie przeniesienia oprawiska 
z Dz, 22 do Dz. _19. > 

(1) FAŁSZYWE TYSIĄCMARRÓWKI. Za usiłowa- 
nie puszczania w obieg fałszywych banknotów ty- 
siącmarkowych aresztowano 28-letnia Marye Ga- 


wede i 

(Ty NIELETNI RABUSIE, Na „iandecie przytrzy- 
mano 19-letniezo Władysława Madralę, 19-letniego 
Władysława Galasa i lf-letniego Teofila Domaradz- 
kiego, którzy w zuchwały sposób obrabowali rolni- 
ka z Gwpźdźca Wojciecha Czudalę Przycisnąwszy 


20 do muru zabrali mu portfel z przeszło 8 tysiącami 


marek, 5 dolarami i 35 niestemplowansmi koronami, 

(T) KRADZiEZ BUTÓW. Aresztowano Jang Szczu 
paka lat 45 za kradzież worka z butami wartości 
1200 marek — w szynku Loriego przy ulicy Mio- 
dowej. 

(T) ARESZTOWANIE KIESZONKOWCÓW Na 
dworcu kolejowym przytrzymano na kradzieży kie- 
szonkowców 14-latniego; Michała Zarzyckiewo i 25- 
letniego Salomona Laufera. ' : 

Z BOCHNI donoszą nam. iż onagdai odbył się 
staraniem Koła im. Konopnickiej TSL. „Wieczór 
pieśni i tańca mimicznego“ prof, 5t. Bursy cenio- 


„nego śpiewaka..p M Jamlickiaj śpiewaczki oraz p. 


Stel} Bursównej tancerki mimicznej. którei występ 
był w. Beehni pierwszą proedukcya tego rodzaju, P. 
Siella B, posiada wdzięk w ruchach. temperament 
i bardzo wiele vomysłowości w układzie ilustracyj 
do utworów. przy których dźwieku Dbomisuje Się. Są 
to mimiczne obiaśnienia do treści kompozycyj Cha- 
pina, Mendelssohna. Straussa itd. oddane z tempe- 
Tainentem i suwakiem estetycznym. Z pięciu w ten 
sposób wykonanych tańców, najwiekszym aplauzem 
cieszyły sie ilustracya do „Wa!lca A-moll“ Chopina. 
„Nokturnu” Mendelssohna. i „Mazurka: Chopina, 
Ftóry p Bursówna musiała powtarzać, Wszystko to 
odiahczyła młodociana mimiczka w pieknych Sty- 
lowvch kostyumiach. Prof, Bursa odśniewał przepie- 
knie szereg ballad. Moniuszki „Guniewicza' i „Dwóch 
Gyronadverów* Schumana — i zbierał rzesiste © 
klaski P. Samłicka młodociana mezzosopranistka o 
doskonale uformowanym glosie. cieszyła gię ogól- 
nem powodzeniem. Akompanialnent spoczywał w 
reku prof. Bursowei. która zwycięsko porała się 
za zniezczonym fortepianem o zacinających się kla- 
wiszach, Salọ Kasyna wypelniła publiczność do o0- 


statńiego miejsca, K. 


——"0)— 
, [4 a ` e 
W oktawę ślubu -do więzienia. 
DZIWNE PRZYGODY PUŁKOWNIKA 
DOBROWOLSKIEGO. > 

Jak już donieśliśmy krótko w depeszy, w War- 
szawie w nocy z wtorku ua środę władze žan- 
darmeryjne aresztowały pułk. intendantury Do- 
browolskiego. Pułk. Dobrowolski w maju u, r. 
został oskarżony o olbrzymie nadużycia w in- 
tendamturze: w sprawę tę zamieszana by:a głyn= 
na z piękności Rosyanka, p. Nieniewska, W 
sierpniu u. r. pułk, Dobrowolski znajdował się 
już pod sądem, korzystał jednak z prawa po- 
ruszania się ha mieście, zawsze w towarzystwie 
eskortującego wartawnika. Gdy pod Warszawę 
zbliżała się fala bolszewieka, pułk, Dobrowolski 
przy pomocy swojej uarzeczonej, niejakiej p. 
Wamdy Radziszewskiej, postanowił uciec z War- 
szawy i uniknąć grożącej mu kary śmierci, 

W tym celu żołnierzowi wartownikowi dał 
kilkadziesiąt marek, aby ten poszedi do restau- 
racyi „na wódkę”, pu.kownik zaś udał się do 
swojej narzeczonej, gdzie po dwóch godzinach 
miał przybyć po niego wartownik, Gdy po 
dwóch godzinach żoinierz zgłosił się po pułkow- 
nika, ten zniknął zupelnie. Żolnierz został are- 
sztowany, I grozi mu dotychczas kara śmierci, 

Obiegala wieść, że pułk. Dobrowolski wyjechał 
do Framcyj ze sfałszowanymi dokumentami, in- 
na natomiast głosi:a, że pułk. Dobrowolski, ko- 
rzystając z szerokich wpływów, znajduje się W 
czynnej służbie w oddziaiach armii połsxiej, sta- 
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cyonowanych na prowincyi, Ta druga wersya 
okazała się bliższą. prawdy. Istotnie we wtorek 
tygodnia ubiegłego pułk, Dubtrowolski m: koście” 
le parafialnym w Łukowie wziął slub z p. Rē 
dziszewską. Małżonkowie pierwszy tydzień mio- 
dowych miesięcy spędzili w Łukowie, Po tygo- 
dniu młoda pani pułkownikowa przybyła do 
Warszawy z zamiarem wyrobienia mężowi prar 
wa pobytu w stolicy. W ślad za żoną — w ty” 
wilnem przebraniu — przybył sam pan pułkow- 
nik, Dzięki czujności władz pułkownika rozpo- 
częto śledzić — w oktawę ślubu w nocy z wtor- 
ku na Środę aresztowano go w domu matki. 
gdzie się ukrywał, i osadzono w więzieniu. 
=—060— 


Literat- złodziej przed sądem, 


(m-m) Niemiecka prasa omawia bardzo żywo 
sensacyjną. sprawę znanego literata, autora dra, 
matycznego, Jerzego Kaisera, który stanął przed 
sądem tazem ze swą żoną, — oboje jako oskar- 
żenj o szereg kradzieży į nadużyć, 

Jerzy Kaiser, zamjeszkąwszy w maju 1920 r. 
w willi, należącej do fabrykanta Ferbena, — 
sprziedał z urządzenia willi szereg cennych przed 
miotów, bronzów, obrazów, za. które otrzymał 
sumę 30.000 marek, Sprzedał również za 7000 
marek klejnoty, oddame mu na przechowanie 
przez córki pewnego radcy handlowego z Mona- 
chium. Żona Kajsera, Małgorzata, skradła w. 
mjejscowoścj kąpielowej Kreith, swej przyja” 
ciółce pani Amdt, brylantową broszkę, którą 
zastaiwita za 6000 marek, oraz innej przyjaciół- 
ce złoty zegarek. 

Obrona podnosiła, że Jerzy Kaiser, liczący ©- 
becnie 43 lat, już jako dziecko zdradzał pewne 
zaburzenia nerwowe j uważamy być musi za 
człowieka obciążonego właściwościami psycho- 
patologicznemi, Sam Kaiser, przyznając się zme- 
sztą do popełmionych kradzieży, usiłował bro- 
nić się tem, że wiama w taleni uprawniała go 
do tego rodzaju „pożyczek“. Przekonany był, że 
wszystko pokryje i zwióci. Wogóle Kajzer jest 
typowym okazem człowieka cierpiącego na ma- 
nię... wielkości, Uważa się on za genialnego pi 
sarza į uważą, że twórczość jego to nieśmiertel- 
ny nabytek dia ludzkości. Oświadczył on: 

— Nie proszę o łaskę dla siebie, ale chciałbym 
ją osiągnąć ze względu na moje dzieła, na mo- 
je olbrzymie, twórcze zadania. Należę do lite" 
ratury światowej. 

Minister Hainisch oświadczył, że wielkie nie 
szczęście dotknęło Jerzego Kajsera, — ja zaś 
dodaję: to jest narodowe nieszczęście!... Ja nia 
jestem rzeczywistością. Możecie robić ze mn% 
co chcecie, — ja i tak pozostanę wielkim poetę. 
Kaiser tłómaczył się, że musiał prowadzić lu: 
ksusowy tryb życia, na który mu brakło środ- 
ków, — aby oderwać się od znienawidzonej 
rzeczywistości! M 

Trybunał sędziowski przy uwzględnieniu oko 
licznoścj łagodzących, — skazał Kajsena na rok 
a jego żonę na 4 miesiące więzienia, 
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„GONIEC KRAROWSNI" 


. " "JET" R = 
Konferencya wojskowa w Paryżu. 
Plany na wypadek oporu niemieckiego. | 
Paryż. (PAT) Wedle „Echo de Paris” konie- | w tajemnicy, Wedle dziennika przewidziane jest 


rencya w sprawach wojskowych, która obrado- 


szybkie zajęcie linii Renu, zatrzymanie red bzo- 


wała wczoraj na Quai dOrsey zastanawiała się - nią rocznika 1918 oraz powo anie pod broń recz- 


nad środkami przymusowym, które mają być 
zastosowana w razie, gdyby Niemcy oidmówily 
wype.nienią warunków, kierunek marszu wojsk 
francuskich w takim wypadku, trzymany jest 


| 


nika 1918. W razie gdyby Stany Zjednoczone 
wycofaly swoje wojska z odcinka Koblercyi, 
wówczas wojska francuskie zajmą ten odcinek. 


Banki warszawskie a Pużyczka państwowa. 


O represye wcbec banków. 


Warszawa, (leier. M.) Na piątkowem posie- wej Kasie Pożyczkowej, poeci przeprowadzić 


dzeniu Sejmu posłowie Zagórski i tow. wnieśli 
do rządu wniosek w sprawie bojkotowania po- 
życzki państwowej przez banki warszawskie. 
Interpelanci powoiują się na głosy prasy, wedle 
których cały szereg banków warszawskich od- 
mawia lombardowan'a pożyczek: państwawych. 
Zważywszy, że jest to wyraźnym bojkotem fi- 
nansowych interesów państwa, a banki war- 
szawskis korzystają z usług Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej zarówno na polu reeskontu 
weksli, jakoteż zastawu ich własnych papierów, 
taka robotą tych banków nosi charakter anty- 
narodowy i antypaństwowy. Wobec tego wnio- 
skodamcy domagają się, aby rząd wydał zakaz 
Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej udzielania 


bankom %arszawskim, które uprawiają tego ro- ; 


dzaju proceder, wszelkich pożyczek i wymówił 
im pożyczki już zaciągnięte w Polskiej Krajo- 


Reorganizacya Puzappu. 


. 

Warszawa (tcl, M.). Minister aprowizacyi Gro 
dzjecki oświadczył w rozmowie z dziennikarza- 
mj, że działalność Puzappu jako rządowego 0r- 
ganu zakupu będzie radykalnie zorzanizowana 
w kieuunku ograniczenia uniwersalności tej in- 
Słytucyi. Minister stoj na stanowisku, że nale- 
ży. wyjąć z zakresu tej jinstylucyi tansakcye, 
wymagające fachowego ujęcia, które może dać 
tylko ptywatną iaicyatywa. T 
| ZZ ZZ 


kontorentya tiastra Sayigiy 2 Benoszem. 


Warszawa (Tel. M.) Z Paryża tlegrafują: Marsza- 
icz Foch podejmował w klubie koalicyjnym mini- 
Strów Sapiehę i Beneszu; w czasię obiadu i po obie- 
dzie ministrowie Sapieha i Benesz dłuższy czas ze 
toba rozmawiali. Korespondent paryski „Gazety 
Warsz" zapylywał Ininistra Benesza 0 wra- 
żenia, jakie odniósł z rozmowy, na c> otrzymał od- 
bowiedź; „Jestem bardzo zadowolony z tych rozmów, 
tuimo istnienia spornych kwestyj, które nas dzielą, 
Odczuwamy zawsze potrzebę parczumienia z Pol" 
skg. -Oba uHsze kraje są na dokrej drodze do zbli- 
żenta,*Po obu stronach jest chęć porozumienia, Ma- 
wy’ interesa wspólne, ale istnieje kilka spraw, któ- 
re pas dzieią, Organizujmy sią, aby branić pierw- 
Szych, a odzuamy chwilowo te ostatnie, Pozwólmy 
Czasowi pracować. Na pytanie, jak Benesz się zapa- 
truje na rokowania polsko.francuskie w Paryżu, cd 
bart on: „Jestem bardzo zadowolony z rezultatów 
Leolitycznych podróży Naczelnika państwa polskiego 
do Francyi, Mamy wspólne sprawy posiadające 
śstofne znaczenie dla utrzymania pokoju w Euro- 
Pie na podstawie traktatu wspólnie podpisanego, De- 
Cyżye wypływające z tego iraktaru uważam za gtó- 
waa podstawę wspólpracy Poiski z Cz:choslowacyą; 


> 
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Pogłos:i o walkach w Petersburgu 


Praga. (PAT). „Prager Tgbl.* donosi z Helsing- 
iorsu, że od kiku dni po:ączenie telefoniczne 
I telegraficzne z Petersburgiem test przerwane, 
Drogą osrężną nadchodzą wiadomości o cięż: 
kich walkacn między wojskami komunistycznemi 
a konirrewo ucyonistami, Wedle ostatnich do- 
Niesień P.tersturg ma być rzekomo w rękach 

ontriewolucyonistów. 

G.ańsk. (PAT; „Daily Maii“ donosi z Hels'ng- 
torsu, że od ubiegłej sodoty niema bezpośred= 
Miej w adomości z Petersburga. Potwierdza się, 
źe w Petersburgu toczą się ciężkia waiki miętzy 

bjskami komunist,czaemi a ouuziaiami przeciw- 
ewolucyjnemi. „Morning Post* donosi, że śród- 
Miescie Petersburga znajduje 8'ę w rękacn kontr. 
owolucyonistó a. „Dany Mail* donosi, że trzecia 
»OiSzewicka uywizya Zosima rzucona do Peters* 


gą s” i odebrała n.iasto Z rą« kualirowulucyw= 
w, 
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w bankach tych remizyę i zastosował względem 
nich inne jeszcze represye, 

(Sprawę tę poruszył w sposób kategoryczny 
warszawski „Naród“. Mianowicie sprawozdawca 
sejmowy tego pisma zwiedził w dn. 14 bm. sże- 
reg banków warszańskich i stwierdził, że wszy- 
stkie „wizytowane” przezeń banki odmawiają 
przyjmowania w lombard państwowej „pożyczki 
odrodzenia" i premiówek, Odmowy tej udzielono 
w następujących bankach: „Banku związku sto- 
warzyszeú współdzielczych*, w Banku Zachod- 
nim, w Banku City, w „Banku małopolskich 
spółek akcyjnych“, w Banku Handiowym, w 
„Bansu kupiectwa polskiego", w Banku Ziee 
mianskim i w Banku Kredytowym, Stwierdzee 
nie tego faktu drukiem wywołało powyższą in- 
ierpelacyę, Uw, red. „Gońca''); 


~- sal 


Sprawą„Parowozów”, 


istm.) loruszoha przez nas przed kilku dniami 
sprawa akcyj „Parowozów" na krakowskiej gieldzie 
lie przesiaj: żywo zajimować szerszych sfer zarówno 
iinansowych, jak i publiczności. Jak wiadomo w 
akcya tych, któr ma krakowski rynek pieniężny 
weszły przez jaden z banków tutajązych w dość 
znacznej liczbiśy, ujawniła %ię niedawno wielka ró. 
źnita kursów pomiędzy akcyatni £. 2 II. emisyi, któ. 
re nagle równi:ż ujawniły się w transakcyach, Po- 
nieważ różnica ta dosięgła poważnej kwoty około 
2000 marek na sztuce, pomiędzy sprzedawcami a naa 
bywcami wyniknął szzreg nieporozumień, z których 
osecnie poszukiwane jest wyjście. 

Sprawa przedstawia się tak, że w obrocie znajdo. 
wały się tylko „stare“ Parowozy, akcye I, emisył, 
Na akcye Il, emisyi rozpisana została subskrypcya — 
jak twierdzą powszechnia w kołach finansowych 
Krahowskich, w stylizucyż nisjasna —= Z terminem 
do 1 stycznia rb, Posiadacze akcyj cczywiście prawo 
poboru wykonali i w dniach 4 i 5 stycznia notowa. 
uo po raz pierwszy na giełdzie krakowskiej trans- 
akcye dokonane akcyami I. emisyi Parowozów „ex“ 
-- to znaczy bez wykonanego już prawa poboru; 
kur3 tych akcyj przytem spadł z 10200 na 7000 i 
6500 marek za sztukę, 

Od owego notowania „eX“ robiono obroty przy- 
puszczalnie akcyami „Parowo:ów* z wykonanetn 
prewem poboru, jednak wciąż tylko I, emisyi, po- 
nieważ w kilka dni po zamknięciu supskrypcyi „kie- 
dy jeszcze faktyczna repartycya nie mogła być doa 
konana, nie mogło też być mowy o „mlodych“, 
Przytem nie było w obiegu nie tylko sztuk orygi. 
na:nych, ale nawet tymczasowych poświadczeń o 
frzyznaniu akcyj, czyli nie było faktycznego obje- 
ktu transakzyj. Były tylko „uznania“ banków, wza. 
jemnie uznawane i przyjmowane, ale w każdym ras 
ma będąca wartościami umownemi, w miejsca któ» 
rych klienci mieli prawo każdej chwili zażądać wara 
tości rzeczywistej, tj. akcyj lub poświadczeń towa. 
TZYStWa, 5 

To operowanie „uznaniami* doprowadziło do obe- 
czego przesilenia, gdy „warszawska spółka akcyjna 
bndowy parowozów* ogłosiła subpskrypcyę nie na 
III, emisyę ukcyj, lecz na drugą seryę II ” emisyi, 
o czem uprzadnio nie wiedziano. Tymczasem przez 


„ten fakt akcye IL emisyi i z pierwszej servi stracie 


ły na wartości a ponieważ w ciągu przeszło miesią. 
cu już i repartycya tej pierwszej ensisyi mogla się 
dukonać, I „mlode mogly Się napra vdę ujawnić 
trunsakcyach, Wriedy też, gdy wiadomość o wypue 
szczeniu drugiej serył emlsyi akeyj stala się znaną. 
zaczeto przy transakcyauch już wyrażnie rozróżniać 
i notować na cedule akcy2 I, i IM. emisyi, przy jee 
dnoczesnym wielkim spadku kursu .młodych' Co 
do całego szeregu transaktyj dokonanych przed tem 
rozróżnieniem, powstała Micpewność — która właż 
ściwie była ich objektem: nabywey twierdzą, że my- 
śleii o „starych“, sprzedawcy zaś, że mogą dostara 
czyć tylko „mlioda”, Spór trwa i musi być lojalnie 
rozstrzygnięty, jażeli nie ma przyjsć do niepoząda: 
nej ingeroncyi czynników trzecich, nieunikniocej w 
razie dalszego trwania, 

BDoadc jeszcze należy, że „młodych“ Farowozów Z 
m, emisyi do kotowania na Ziełduie nie zgłoszono 
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więc transaktyj nismi oficyaimych właściwie doko- 
ayy ać nie było mcżha, chyba pręwatnia poza gisłdą, 
To też nia giełdzie lwowskiej, gdzie ckroślanie obia- 
któw przy transaktrach widcoznia iost ściślejszo, 
w notowaniach ceduły cg do Parowozów vwiderznio- 
na jest nasiępująca różnica: Parowozy I. emizyi i 
pierwszej sery1 drugiej emisyi małą jednakcwą ce- 
uę po 500) notowanie onegdajszz:) „mlode“ zaś ale 
drugiej seryi II, emisyi mają kars 3609, 1 u nas te- 
raz nastąpiio już pewne sprzcyzowanie, ale — po 
pierwsze, jest ono jeszcze niedostat:cznie dokładne, 
po drugie zaś, musi też wyjaśnić sytuacyę wstecz, 
co do transakcyj dokonanycn między początkiem 
siycznia i początkiem lutego, 

Sprawą tą zajmujemy się obszerniej -— po pierw- 
sze z powoda zancznego zainterasowania. jakie wye 
wolała w szerszych kolach. po druzie zaś — ponie- 
waż jest typową dla naszych „młodych“ srosurków 
na rynku pianiężnym, który domaga się ściślejszych 
i bardziej określonych norm dla urag alowania jego 
obrotów, 


Ruch gi 
uch giełciowy. 
Kraków. 19 lutego, 

(4) Tendencva w dalszym cigi zniżkcwa. Ruch 
prawie w zurełaości zamarł w pbrzeciwielstw.e do 
znacznego ożywienia na zielizie warsz i lwowsk, 

Poszczepólae papiery spadły przeciętnie od 100— 
506 punktów, 

„W akcyach bankowych zastój Poszukiwano jedya 
nie akcveę Banku Zwiazku spółek zarobkowych, ża 
które zadano 4500 

Waluty i dewizy bez zmiany, 

CEDULA KURSOWA GIEŁDY. KRAKOWSKIEJ Z 
DNIA 18 LUTEGO, 

Waluty i dewizy: Dolary Sianów Zjednoczonych 
gotówka 760, 780, Franki francuskie gotówka 54. 58, 
Marki niemiecki» gotówka 1250, 1350, czak: 13. 14. 
Kerony austryackie gotówka 115, 120, czzki 120 125, 
Korony czesko-siowatkie gotówka 10. li. czeki 1050, 
1150 Lei rumuńskie gotówka 10, 11. Liry włoski 
gotówka 3%. 30, i 

Akcye Tow, handi, i przem, Polskie Tow. handl. 

GETH oiar 1160. żad 1250, transakce, 
Fandi. Spółka aks. „Inpex“ ofiar 575. 
transakce, 6W0O—G10. „Polski Glob“ Tow. transport- 
handlowe ofiar, 1900. żąd. 2100. transakce, 2000— 2025 
Zegiuga Polska oflar. 900. żad. 950. transakce. 225, 
Zieleniewski ofiar, 1200, żąd. 7:00. Warsz. Ska akc, 
Lbucowy Parowozów I, em, ofiar, 5500, żad, 5308, 
transakc, 5700. Warsz, Ska akc. Budowy Farowczów 
I em, ofiar, 3000, żad, 3200. transtkce. 3050— 3000. 
„Lemiesz” fabryki maszyn rolniczvch ofiar. 6000, 
żąd. 6300, „Trzebinia“ fabr. maszyn i narzędzi rol- 
niczych ofiar, 3100. Żąd. 3250, ransage, duń) 31/5, 
„Automotor” faoryka samocbodów ofiar. 1845, żad. 
10750, „Górka“ fabryka cementu ofar, 7606. żeq. 7403, 
Gal. akc, Zakłady Górn, Siersza ofiar. 5400, żąd, 6000. 
„iepege” Tow, dla przedsięb. xórniezvceh ofiar 7500. 
ż9d. 8200, transakce, $000, Polska Nafta ofiar, 2300. 
żaa. 3100. transakc, 3025—2900, Elektrownia w Sier- 
szy III em, ofiar, 1500, żad. 1800. trauszakc. 1:50— 
1600, „Oikos“ T. A, ofiar, 4100. żad. +300. „Pezet” Po- 
wszechne zakladu budowl, ofiar, 1300. żad, 1500, 
transakce, 1400. Fabr, przetworów tługz2zow w Trze- 
bini ofiar, 2000, żąd 3100, transak, 3050—3060 „Krau 
kus" Ziedn, fabr przetw, wyskoko vych ofiar. 3800, 
ina. 4000. Fabrvka porcelany w Ćmizlowie ofiar 
3000. Ład, 4200, 
Warszawa (PAT) Tendzncva na dzisiejszam zebraniu 
gielav warszawzkizj byłą niejednolita, Kursa ulega- 
ły różnym zmianom, Listy ziamskie i miejskie pra- 
wie bez zmiany, Rublaini drobne obroty. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
transake. 500955, czeki transakce. 810. sprzedaż 750. 
Franki francuskie gotówka 5920. czeki sprzedaż 
59, kupno 57, Franki szwajcarskie czeki t ransake, 
13250, kFunty szterling: gotówka transukc, 313— 
3140. czeki iransukc, 313). Marki niemi ckie gotów. 
ka sprzedaż 14. kupno 1350, czeki transakce. 1405, 
—1+10. Ruble carskie po 500 470. ruble durmmskie po 
1660 czeki 78, 

Akcye warszawskie, Bank dyskontowy warszawa 
ski 1—5 emis, 2100. handlowy w Warszawie 1—S em, 
1600—1625, 9—10 emis, 1575, kredytowy warszawski 
1—3 emis. 2625, 2650), kupiecki w Łodzi 840. 825. 840, 
Fank zachodni 1--2 emis. 1475. Lilvop, Rau. Lewen- 
stoip 29650. 29200. 235, Rndzki 21600 21100, 21300. 
Starachow!se 9575, 9970 9750. Tow, zakładów żyrar 
dewskich Ilizllego Ditrich 23650. Żagiuca 1—3 em. 
1460. 1415, Borkowakł 1—5 emis. 8350, 3309 Bracia 
Jubłkowscy 1—5 emia, 2300, 2350. Bank Tow. wsnół. 
dziclczych 2500. Ziemski bank kredvtowy Lwów 750, 
Zakłady Ostrowieckie 8373, 8245. 8350, 


RUCH TOWARÓW 
POCIĄGAMI TURNUSOWYMI 


„WŁASNYMI WAGONAMI 
WIEDEN—POLSKA 


. , NAJSZYBSZA EKSPZDYCYA 
JÓZEF I. LEINKAUF — WIEDEN 
` HELFERSTORFERSTRASSE 9. 

FiLIA KRAKÓW, GERTRUDY 4, 


8265 


Tanio” do sprzedania 


żakiet perski, anglezowe ubranie, zarzu- 


do kart, I łóżko z wkładem sprężyno» 
wym, 2 łóżeczka dziecinne. 


| tka, buciki męskie Nr. 42, kredens, stolik 


i Oglądać można cd goaz. 1—3 ponołudniu, Kraków. 


ul. Kurruki 3. naster. 


Str. $ „GONTEC KRAKOWSKI* Nr. 50. 


Najlepsza pasta do cbuwia 
Fabryka przetworów chemicznych 


M. SŁOMNICKI 


warszawa 3276 
Lesrno 73, telefon 174-24 i 234-38. 


——— 


Batzność! 
Podajcia rękę szczęśc'u | 
Sprzedam tanio wobec wy- 
jazdu: „hsa (boa) z zarękaw= 
kiem. kurtsę i bluzkę stu- 
dencką piaszczyk pamer ski, 
lornetnę teatraluą i inne ru- 
choiuośct. Kraków, Alea Kra- 

sińsziego 14 m. 14. 


DZIEWCZYNKA 10-letnia, ła-, ——————_ 
dna i dobrze wychowana, Syndykał Koszykarski 


sierota bez oca i matki do pos ukuje człowieka energi- 


TT ET ZAC D gry TOKU: WU ZAC PTZ 
od iama za swo ą. Zgioszenia | P korea F k: æ : 
poa „Sierota* do biura ekl, M ove Aa cio. | Ważne cia Spźłdziczini i Kupzów! 


„Fras Karmelicka 16. 3238 wo buchalteryi do objęcia po- | zzz = amma 


"AES | £IEDZIE NORWESKIE 


SPRZEDANIA zaraz - Aai P ; f 
D woda wydn: Masaya | Boy, gia, Gosykorskie | | 
W;ytaczne zast-pstwo 
K gi Svndykztu ś! i 
+orwesitiego Syndyxzłiu siedz 


do szycia i haliu ostatui EA w Kratowie, ul. Fioryań 
otrzymał 


stam Singera, kredens k ma- ska 32 3148 
Związek Ekonomiczny 


honiowy, szaty, stołki, stoliki, 

oto.maua pluszowa, ioteliki, TT du szycia ala wia- | 
T Z „ ` 
Kółek rolniczych w Krakowie 

ul. Wiślina 6. 


dywan strzyżuy duży, dy- snego nżytwu tylko dobrą, | $ 
wanisi, wózek dz ecinny, używaną lub nową, kupię. 
łóżna i łóżeczka żel, konsora | Zgłoszenia pod K. do Aumin. 
z marmurową piylą i lustrem, | Gońca Kr kowskiego, unca! W4 
komoda, kapy, braunng belg., Dunajewsk ego 7. 3146 [jj 
trucks porcelany i naczynie, BE z - | 
nowe trzcwski męzkie Nr. 40] y GSTYUM ANGIELSKI zielona- fj 
oraz inne drob'ażgi. Salwator, | N wo-szaury z grubszej mate- 

Ceny konkurencyjne. Towar gotowy zaraz do wysyłki 

z magszynów w Gdeńsku, Warun<i na przesyisi wago- 

3 nowe pocdae kkSpozytura Związku w Gdańsku, Koh- 
RU A GU jmuj d 11—4 PH  |lenmarkt 7, na mniejsze ilości Central i 
Kraków, św. Gertrudy L. 7. a b= ARIE. g K 7, i ala w Krakowie. 
ak ia wolę dk i aen rz 
zi tyczne. Pańska u, li. pigiru, oki- łza : a AI 
ANDOAŻE na przepukliny, o- 5016 

B paski brzuszne, pończochy | %0% “OUN $70000000070000049000000 4440449949 900004079444002 
umowe, dyskretne uaczyma | © sz E 
aoe na dzień, w c-asie Froter . 2 ii T KI TO WA R LYST | 0 
podróży, pracy it. p. Katulogi ; Jan Bochenek wióruje, oczy- | $ > 
durmo. M. £, Polaczek, Sam- | -cza mieszkania. Starowiśl- | > 


Gontyua t4, 1. p., od e. yo weinianej na osobę śre | 
242, 317 al 3246 ? 2 z 
ax: + no |E DZIAŁ STALI i NARZĘDZI = 
e 
4 


sprzedania za e > Papi 
c szenia pisemne do Admiu:Str. ; 
OUrtopedycz: e Gońca Bik pou Jate zak 


obuwie na wszelkie skrócenia ASAŻYSTKA z kursem uni-| 5 
i chore nogi, jak również o- M wersyteckim wykouywa Pi 
buwio norina:ne w A aret coniśża przy. paradi- ; [A 
O pda paw a tykach i nerwowo cnorych 
Pracoamia — Zdrowie” | wraz z wodoiecznictwem. 


poruuniu. 12 | dniego wzrostu, szczupłą, do 
Poważna instytucya przemysłowa w zach. Małopolsce i 
poszukuje przyjmuje zamówienią na druł cienki Żelazny i pacynkowany przy krótkim terminie dostawy. 
4 20202004402220020400490900000090090000902000000900020090999900990900002220020090000 S 


SeKFetarZe, prawnika, komercyalisty | $*%%%00%%%0-5099000000: OPEORZZYDKA: 


Zgłoszenia z dołączeni. m odpisów świadectw i referencyi O o TE OAE E eo 


p Ai — a 
a danem wuruuków nalezy adresować: R i . 


Filia Biura ogioszeń S. Sokołowski i Ska, „E. 
I-a wyrób ze świeżych ryb dostarcza od b FAJ ] 4 
» 15 lutego <€adzienn e po najtańszych s u ran | | rag anow 


P.”, Kraków, Św, Jana 3. 3269 


Jadyny najtańszy dom hnandiowy 


ys cenach dziennych targowych. 3221 e : a 

Ie: IGNACY CYPRES i i FABRYKA KONSERW RYBN. „OSTRYGA“ | | | Materya angielska, najnowszy krój 
Q.Q Kraków, ul. Szewska 13/11 G. | ; Oświęcim. > k cH a 

ri RA poleca niklowy system Roskopt mk 500, | w © EEE auBTEISS0 GANAS ONEEN © 4 Szatnia aprowizacyl miast 


Kraków, Pałac Spiski, 3181 


Fm KORZYSTNIE 


| z natychmiastową dostawą: 


s 
ą MU Wi y | peezesnyczkiem mk u5UU. wyże,. Harmonie 
9, wW/ 4 wiedenski mooel, jednurzędówka mk £50u, 
AŻ gł awurzęuówka ink 440V. Trąby skordeonowe 
: mk Buu, tOu. Jyanenty do szkia mk 400 
500. Erzytwy mk 30%, 400, 500. Maszynki do wiosów mk 400, 
500. Maszynki do samogołenia mk SUU, 400. Pas do brzytwy 
mk 60. kamien mk 6U. Pudła do skrzypiec mu 600, 700. 
Wysjikazu zaliczką. uannik Justrowany za nąuesianiem IQ m, 
przekszam. Kupuje zioso i SrEbrG. 3117 


J * budzik z przedwoj. workiem mk 300. Skrzy= 


Wezmę w dzierżawę 


Poządana dzierżawa musi być blisko miasta lub 
s.acyi kolej. pod korzystnymi warunkami z l-a 


| MAKĘ AMERYKANSKĄ najlepszą 
SMIĘTANKĘ DUNSKĄ I. jakości 


kapelusze damskie to przejngdzcc jana | TOWARY SPOZYWCZE jak ryż, fa- 


wedlug otrzymanych najnowszych modeli paryskich. salę, kawę. kakao, hesbatę, margary- 
Z powodu znacznych zamówień na nowe kapciu- nę itp. tuaz eż surowca da wyrobu 


Zawiadamiam, że przyjmuję już 


a mo 


R ZO Z =" a 


ziemią, 2 aze wkrótce zinuszony Dędę wstrzymać przyjmowanie ; myała i chemikalia. 
PA: i kapeluszy do przeiasunowy wżniż. i 
Zgłaszać się: Wiktor Laur, Czaple Male, pow. i te- W interesie Szau. P. I. Klienieli leży, by kapelusze , JWAR* Handels-Ges. m, b. H 
iegr. Miechów. 3250 już teraz ouduwala duS%przulasunowy wania. | | » « M. 5. N. 
e 


- Gdańsk. Piesierstadt 72, aw 


REGZIG o FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH ; | } 
Jedyna w Polsce S. WIENER, Kraxow, Siyadom 5.| | fig cz ri 
Fabryka dyameatów do rżnięcia szła 5550 © - ~ 


è. v. R "I" FP 
Pa SZEFIEL; warszawa, Gran.czna 16. T T | C Lm olsza 4 = ZJ 


Fuma istnieje od roku 1882. 3262 
I 


2 najlessze i najtańsze powieśc: | 
ZOSP EZŚCI EEC ASZRABOWIESZI I 


| Poważna insytucga || yey 
| przemysłowo drzewna j | TAJEMNICE SAHARY 


Pp 


A 


-oOo i O © 


DA imi i > 6 0 


| RZEGLĄD 
'NAFTOWY 


wychodzi l-go i 15-g0 każdego miesiąca 


"MKW - WENN 


Um CA - WE 


k a peina zajmujących przygód, nagrodzona przez Aka- 
l ' M. Ledianc 


demi Frnncuską 
drzewostany do eksploatacyi, całe pro- | 1 Cziowiek, który powrócił 
| 
i 
-> 


dukcye tartaczane, materyaiy drzewne 
miękkie i iwarde wszelkiego gatunku, 
deszczułki parkietowe, jakoteż wszelki 
| g materyal drzewny szlachetnego ga!'unku. 
| Zgłoszenia pod „Instytucya przemysłowo: 
drzewua* Biuro oglosz Ńń Sokołowski i Ska, 

Lwów, Jagiellońska 7. 3162, 


z tamtego świata 


romans, peien tragicznych przejść, przedstawiający 
zjawiska ze Śwsaa medyunizmu i Spirytyzuiu, 
wpiątane w świat zbiodni i miłości 


Adres Redakcyi i Administracyi w Krakowie: 
ul. Jagiellońska l. 15, Nr. tel. 24-51 
w Warszawie: ul. Bielańska 18, Nr. tel. 3023-89 
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EP - EM 


4) Dia prenumanpatorów „Gońca Kraaowskiego * cena prë- 
miowa obydwoch ksiązax wynosi tylko 50 marek, 
Z pizesyłsą pacziową 52 matek. 
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